Drobne ogłoszenia 
za ałowo 10 groszy — 
Ogłoszenia zwykle i 
milim. jedna lama 
20 gr. — Wiersza w ru- 
ce „Nadesłane” je- 
dna łama zł. 0:60 — 
Wiersz milm. po kra- 
nice jedna lama zi. 
00.ŁOgłoszenia przed 
tekatem wiersz milim. 
edna lama zł. 075 — 
la poszukujących 
pracy i zaoflarowanie 
pracy, całe oglosze- 
nie bez względu na 
Uość słów 50 gr. — 
Ogłoszenia matrym. 
(korespondencje pry- 
wajne za jedno słowo 
15 gr. — Za skład ja- 
belsryczny, kombino- 
wany 50 proc. 
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Litość socjalistycz- 
nego rabina. 


Główny mózg socjalistów polskich, wprost ra- 
bin polityczmy P. P. S. p. sen. Pozner umieścił 
w „Robotniku” warszawskim artykuł p. t. „Precz 
z karą śmierci!‘ 

W artykule tym powolując się na Massager Po- 
lonais, na międzynarodowy kongres wolnomyśli- 
cieli, kongres socjalistów francuskich, międzyna- 
rodówkę w Mamsylji, — udawadnia senator Po- 
zmer, że wykonywanie przez Rząd polski wyroków 
śmierci na komnumistach wywołuje oburzenie za- 
granicy przeciw nam, ugruntowuje przekonanie 
zachodu, że Polska jest krajem białego terroru. 

Nikt oczywiścei nie będzie negował sluszności 
wywodów senatora Pozmera. Bolesną bowiem pra- 
wdą jest, że pewne organizacje zagraniczne bądź 
to politycznie zbliżone do bolszewizmu, czy ko- 
kietujące z nim, bądź to masońskie, działające pod 
Firmą charytatywmą lub walki o wolność przekło- 
nań rzucają się z ogromną zajadłością na nasz 
Rząd za to, że w walce z akcją wywrotową nie 
cofa się nawet przed najwyższym wymiarem ka- 
ry. Do jakiego stopnia potężne są wpiywy tych 
organizacyj świadczy fakt, iż za komumistami, 
którzy wystrzelali kilku policjantów polskich ujął 
się aż sam p. Briand, żądając złagodzenia kary 
dla tych, którzy jak Botwiu... sami wykonywali 
wyroki śmierci wydane przez swą partie. 

Słuszne jest ostrzeżenie senatora Pioznera, — 
podgryzają zagranicą nasz autorytet, całe legen- 
dy snują około Polski nazywając nas, najbardziej 
liberalttych ludzi pod względem szanowania «cu 
dzych przekonań, krajem białego terroru. Uznając 
słuszność wywodów p. Pozmera ośmeilamy się je- 
dnak zwrócić uwagę na jedno: 

Polska Partja Socjalistyczna przez swoje orga- 
ma prasowe jak „Robotnik“, czy też jego filję kra- 
kowską „Naprzód“ lubi szeroko opowiadać o sto- 
sunkach i koligacjach europejskich swego cadyka 
p. Poznera i nie mamy powodów tej reklamie nie 
wierzyć. Senator p. Pozner ma rzeczywiście wiel- 
kie stosunki między zagramicznemi wyzmawicami 
czerwonego sztandaru, — i niezmiernie dziwimy 
się, dlaczego p. Płozner zamiast wysilać swoją 
energję na agitację przeciw sądom doraźnym w 
Polsce, nie uświadomi swych zagranicznych krew- 
niaków politycznych, że komuniści w Polsce wy- 
konują tutaj u nas sami wyroki śmierci na niewy- 
godnych im ludziach, a jedynym środkiem samuo- 
obrony Polski to wiaśnie sądy doraźne i rozstrze- 
liwanie krwawyich terorystów. 

P. Duhamel, czy Romain Rolland jako Francuz, 

nie mający wspórbraci pod jarzmem lolszewie- 
kiem może w Paryżu uznawać, że zupelnie dosta- 
teczną karą dla krwawych terrorystów bolszewic- 
kich w Polsce są więzienia, — my jednak Pola- 
cy, którzy mamy tysiące i tysiące współbraci w 
socjalistycznym raju zapatrywań pp. Duhamela, 
czy Romain Rollanda podzielać nie możemy. Je- 
éli my zamkniemy jednego z opryszków bolsze- 
widkich do więzienia, to rząd moskiewski pakuje 
bezzwiocznie do Butyrek aż pięciu uczciwych Pio- 
łaków i robi z nich zakładników dla swego je- 
dnego łotra. W drodze wymiany Polacy wyjeż- 
dżają do Polski odżegnując się raz na zawsze 
vd socjalistycznego raju, a wymieniany lotr bol- 
szewicki wraca tu do nas tylko zamiast Gruen- 
feld nazywa się już Leberwurm i dalej w Polsce 
agituje i dalej strzela do policji. 
, Mając olbrzymi wplyw wśród socjalistów, czy 
innych wolnomyślicieli zagranicznych, p. senator 
Pozner powinien swoją energję spożytkować w 
tym. kierunku, by zagraniczne organizacje socja- 
listyczne i wolnomyślicielskie wpłynęły na rząd 
sowietów, by raz nareszcie morderców i łajdalków 
nie eksportował masowo do Polski i zaprzestał 
prowadzić u nas w kra jn swą destrukcyjna robo- 
tę. Ile dobrego zrobiłby p. Pozmer wtedy, gdyby 
udało mu się zmobilizować swoich wolnomyśli- 
ceili zagranicznych dla zmuszenią sowietów za- 
przestania agitacji komunistycznej w Polsce. Dzię 
ki p. Poznerowi ustałyby wtedy w Polsce sądy 
doraźne, nie mamowalibyśmy drogich ładunków 
karabinowych dla rozstrzeliwania rozmaitych ka- 
nalij, — istny raj w Państwie Polskim! 

Tu jednak boimy się, czy wplywy p. senatora 
Poznera dla tej akcji nie są zbyt słabe. Mamy po- 


Przysięga biskupów polskich. 


Warszawa. (AW.) Dzisiaj o godz. 11 arcybisku- 
pi z całej Polski obrządku rzymskiego i greckie- 
go, oraz ormiańskiego złożą przewidzianą Konkor- 
datem przysięgę na ręce p. Prezydemia. ©) godz. 
11-tej arcybiskup Kakowski odprawi uroczyste 
nabożeństwo w katedrze św. Jana. Pu nabcżzeń- 


stwie udadzą się wszyscy biskupi do Belwederu, 
gdzie złożą przysięgę, przyczem obecnym będzie 
p. premjer Grabski i min. W. R. i U. P. p. Sta 
nisław Grabski. Do Warszawy przybyli wszysty 
biskupi i arcybiskupi, procz kardynala Dalbora, 
k:óry jest ciężko chory. 


Wyzwolenie nawet w Senacie żąda 
bolszewickiej reformy rolnej. 


Warszawa. (AW.) Wczoraj obradowały połączo- 
ne komisje senackie nad ustawą o reformie rolnej. 
Przedstawiciele PSŁ. Piasta oświadczyli się za u- 
stawą w brzmieniu uchwalonem przez Sejm. Przed 
stawiciele Z. L. N., Ch. N. i Ch. D. oświadczyli sęi 
zasadniczo za reformą rolną, ale projekt obecny 
wymaga przeprowadzenia szeregu poprawek. Se- 
nator Woźnicki imieniem Wyzwolenia domagał się 


aby parcele nie przenosiły 7 ha i żądał parcela- 
cji bez odszkodowania. P. P. S. oświadczyła się 
za brzmieneim projektu w mysl uchwały sejmo- 
wej. Z Rusinćw sen. Pasternak wyraził zasadni- 
czą zgodę, prócz postanowień cu do osadnictwa. 
Dziś rozpoczyńia się szczegółowa dyskusja w ko- 
misji. 


—— 0 +10 ——— 


Pruski prezydent ministrów o wojnie 
celnej polsko-niemieckiej. 


Berlin. (A'W.) Pruski prez. ministrów Braun, 
oświadczył zapytany na jednem z posiedzeń, czy 
gabinet zostanme przekształcony, że nie zachodzi 
tego potrzeba. Rząd posiada zaufanie w sejmie 
io ile partje będą go popierać w polityce rze- 
czowej, to utrzyma się. Braun dążył iuż niejedna- 
krotnie do rozszerzenia podstawy parlamemtarzcj 
rządu pruskiego, co jednak nie udało się. Co dą 


ceł zbożowych oświadczył, że nieodpowiadają one 
swemu celowi. Rząd pruski zgodził się na nie, aby 
niepokrzyżować planów rządu Rzeszy. Co do za- 
targu z Polską Braun zaleca cbu państwom żyć 
w zgodzie i pokoju, gdyż jest to dla obu strom 
pońszebrnie. Premjer spodziewa się zlikwidowania 
zatargu celnego w krótkin: czasie. 


Atak Niemców na naszą reformę rolną, 


Berlin. (AIW.) Nacjonalisityczna „Deutsche Ta- 
ges Ztg.* w artykule wstępnym zajmuje się spra- 
wą reformy rolnej w Polsce, stwierdzając, że go- 
dzi ona w całość posiadania niemieckiego, zwłasz- 
cza w korytarzu pomorskim. Dziennik ten już kil- 


ŻYDZI PRZECIW JĘZYKOWI POŁSKIE:cU 
W SZKOŁACH. 


Warszawa. (AW.) Z Wilna donoszą, że tainta:- 
szy żydowski centralny komitet oświaty zaprote- 
stował przeciwko rozporządzeniu iministerjainemu 
by od 1 września w gimnazjach z językiem wyxia- 
dowym żydowskim wprowadzono nauczanie hi 
storji i geografji po polsin, oraz przesiał odpowie- 
dnią skargę do najwyższego trybunału w Wat- 
szawie. 


POGROM BANKÓW PRZEZ DR. KOLNIKA? 


Warszawa. (AW.) „Przegląd Wieczorny” dowia 
duje się, że w związku z aferą dolarowa we Lwo- 
wie zostali zwolnieni trzej dyrektorzy Banku Kra- 


jowego we Lwowie. Straty poniesione przez Bank ; 


Gospodarstwa Krajowiego opiewają na jeden mi- 
ljon 100 tysięcy dolarów. Banki: rolniczy, wzaje- 
mnego kredytu i ziemski kredytowy zostały po- 
ciągnięte do finansowej odpowiedzialności. 


ODPOWIEDŹ LITERATÓW POLSKICH DLA 
FRANCUSKICH OBROŃCÓW KOMUNIZMU. 


Warszawa. (AW.) Stowarzyszenie literackie w 
Warszawie przygotowują odpowiedź na manifesty 
pisarzy francuskich, skierowane przeciwko białe- 
miu terrorowi w Polsce i podpisame przez kilku- 
dziesięciu młodszych i kilku starszych pisarzy 
francuskich. 

RADA ZJAZDU PRZEMYSŁU GÓRNICZEGO ŻĄDA 
8-GODZ. DNIA PRACY. 

Warszawa. (ĄW.) U premjera Grabskiego pojawi- 
ła się wczoraj delegacja Rady Zjazdu przemyslu gór- 
niczego, domagając się zaprowadzenia 8-mio godz. 
dni pracy w podziemiu. 


ważne powody do obawy, że zagraniczni wiolno- 
myśliciele do takich kombinacyj p. Poznera nie 
daliby się zużyć, — oni wolą sami protestować 
1 protestować przez usta i pióro p. Pozmera prze- 
ciw sądom doraźnym w Polsce aniżeli przeciw cze 


kakrotnie napadał na ten tak zwany przez niego 

rabunek własności niemieckiej zapomocą reformy 

rolnej. Nawotuje, by Niemcy niedopuścili do po- 

gwałcenia swych praw i upomnieli się o prawa 

mniejszości. 

| boo -„ _ — —IISON 
Z RADY MINISTRÓW. 

Warszawa. (AW.) Jutro we środę na posiedze- 
niu Rady Mimistrów rozpatrywane będę spiruwy 
beiżące, oraz uktad z Czechosłowacją, reguluj4cy 
wzajemny obrót towarowy. Posiedzenia Rady Mi- 
uistrów zwoływane będą obecnie co tydzień. 


UDZIAŁ DELEGACJI POLSKIEJ W KOMI- 
SJĄCH LIGI NARODÓW. 

Genewa. (PAT.) 8 bm. Do sześciu komisji, na 
Kktóżle podzięliio się zgromadzenei Ligi Narodów, 
wejdą z ramienia dełegacji polskiej następujący 
przedstawiciele: r 

Do pienwszej komisji prawnej jako delegat Ba- 
biński, jako zastępcy pp. Komarnicki i Potulicki. 
Do drugeij komisji onganizacyjno-technicznej jako 
delegat minister Sokal jako zastępcy pp. Koło- 
dziejski i Tarnowski. Do trzeciej komisji rozbro- 
jenkowej wchodzi jako delegat min. Skrzyński, 
jako zastępcy posłowie Dębski i Niedzialkowski, 
oraz pp. Gwiazdowski i Komarnicki. Do czwartej 
komsiji finankowej delegat polski w Berlinie Modze 
łewski, jako zast. Paweł Morstin. Do piątej komi- 
sji spraw społecznych i humanitarnych: delegat 
mim, Sokal, jako zast. pos. Niedziałkowski i p. 
Tarnowski. Do szóstej politycznej delegat minister 
rezydent Morawski, zast. pos. Kozicki i minister 
pełnomocni Knoli. 

PORYWANIE W SOCJALISTYCZNYM PAŃ- 
STWIE. 

Warszawa. (AW.) „Przegląd Wieczorny“ poda- 
je wiadomość o porwaniu w biały dzień na uliey 
«zfłonka Komitetu wykonawczego komunistycz - 
nej partji białoruskiej w Połocku Aleksandra Ga- 
wlłowa. 
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rezwyczajkom i rewolucyjnym trybunałom w pań- 
stwie socialistycznem W protestach przeciw 
Polsce oni mają interes, przeciw sowietom „niema. 
interesu" i tego. interesu alko p. Pozner nie widzi 
albo widzieć go „mie potrzebuje”. BŁ. 


Str. 2. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Paszporty zagraniczne. 


W „„Momitonze Polskim* ogloszomo rozpurzydzenie 
ministra skarbu w porozumieniu z ministrem spraw 
wewnętrznych z dnia 28 sierpnia 1925 roku w oełu 
wykonania ustawy z dmia 17 lipca 1924 roku w spra- 
wie opiat za. paszporty ma wyjawd zagranicę. 

Oprócz oplat, przewidzianych w art. 3 ustawy z d. 
17 lipca 1924 roku w sprawie opłat za paszporty na 
wyjazd zagranicę, ustala się opłaty: a) za paszport 
zagraniczny 500 zk; b) za zezwolenie na ponowny 
wyjazd — 500 zł.; c) za paszport wiiewolkrotny (na 
wielokrotne przekroczenie granicy w obie strony bez 
obowiązku każdorazowego uzyskania zeąwiolenia ma 
ponowny wyjazd) — 1.500 zł; d) za ulgowe zezwo- 
lenie na pomowny wyjazd dla wyjeżdżających w œe- 
lach handlowych i przemysłowych — 25 z.ł; e) za ul- 
gowe zezwolenie na. pomowny wyjazd dla wyjeźdża- 
jących w celach (przewidzianych w art. 3 ustawy z d. 
17 lipca 1024 r. — 20 zł; f) za paszport żeglarski 
(śródlądowy), wydany przez władze administracyjne 
I. instancji województw: warszawskiego, poznańskie- 
go, pomorskiego i przez komisariat rządu na miasto 
stołeczne Warszawę — 3 zł. Robotmikom i osobom, 
udającym się w celu pracy zawobkowej, oraz emigran- 
tom kontynemtalnym należy wydawać paszporty bez- 
płatne na mocy zaśjwkadczemia państwowych urzędów 
pośredmienwa pracy, emigrantom zaś zamorskim na 
mocy zaświadczeń urzędu «emigracyjnego. Ennigran- 
ci, tak komtynentalni, jak zamorscy, wimni, oprócz 
tego przedstawić zaświadczemie władz odpowiedniego 
urzędu skarbowego, względnie inspektora skarbowe- 
go. że nie zalegają w. opiłacaniu podatków. 

Paszport wielokrotny można wydawać osobom, 
które wdowodnią potrzebę częstych wyjazdów. Pa- 
szporty handlowe za opłatą 25 zł, jak również ze- 
zmiolemia ma pomowny wyjaził za oplatą 25 zł. male- 
ży wydawać udającym się zagranicę w celach han- 
dlowyich i przemywłowylch, o ile przedłożą, każdorazo- 
wo zaświadczenie wojewódzkiego wydziału przemy- 
słu i handlu, stwierdzające, że udzielemie ulgowiego 
paszportu, lub ulgomego zezwolenia na ponowny wy- 
jazd jest ze względów handlowych lub  przemysło- 
wych konieczne. O ile: wymienione osoby nie przed- 
stawią zaświadeczemia wojewódzkiega wydziału prze- 
mysłu i handlu, należy im wytstawić paszporty i u- 
dzielić zezwoleń na ponowny wyjazd za opłatą nor- 
malmą. 

Paszporty zagraniczne ulgowe za opłatą 20 zł, jak 
rówinież ulgowe zezwolemia na ponowny wyjazd za 
opłatą 20 zł. należy wydawać osobom, udająjcym się 
zagranicę: a) w celu kształcenia się lub prowadzenia 
badań maulkiowyjch ma podstawie zaświadczenia, 
stwierdzającego potrzebę wyjazdu, wydanego przez 
miristerjum wyznań religijnych i oświeceńia publi- 
cznęgo za zgodą mimistecjum skarbu; b) w celu le- 
dzemia się, o ile dana osoba przedstawi: 1) świadec- 
two niezamiożności, wystawiome przez władzę poli- 
cyjną w porozumieniu z właściwym urzędem skarbo- 
wym. i 2) zaświadczenie urzędu zdrowia (lekarza po- 
wiatowiego), stwierdzającego konieczność przeprowa- 
dzenia kuracji zagranicą; c) w celu towarzyszenia 
niezamożnej osobie chorej, o ile niezamożność osoby 
towarzyszącej jest udowodniona Świadectwem nieza- 
możności, jak wyżej pod b. 1, konieczność zaś opie- 
ki podróży stwierdzona przez urząd zdrowia (lekarza 
powiatowego); d) w celu uczestniczenia w zebraniach 
międzynarodowyjch, zawiodach sportowych, zjazdach 
naukowych i t. p, na podstawie zaświadczeń mimi- 
sterstwa skarbu, względnie, o ile chodzi o zjazdy nau- 
kowe na podstawie zaświadczenia, stwierdzającego 
potrzebę wyjazdu, wydanego przez ministerjum wy- 
znań religijnych i oświecenia publicznego za zgodą 
ministerjum skarbu; e) w celach społecznych, o ile 
osoby te delegowane są przez instytucje państwowe 
lub samorządowe. 


ZE TTW TYNNOWĄCZ ZJ GRE TOKARKA R CZERNA DORI 


Paryska dżungla: 
Leosard i Fakir. 


Paryż, w sierpniu 1925. 

Wysoki, dorodny Malajczyk o zagadkowem ZAZWY- 
ozaj spojrzeniu, a które dzisiaj wyraża ból i zawiść 
lamentuje przed pusta klatką. Od czasu do czasu tyl- 
ko zwinne, giętkie palee chwytają za żelazną kratę 
1 pletnząsają mic — tak, jak miał zwyczaj mobić w 
chwilach nostalgii za dźumgią daleką. Usta blade, 
zaciśnięte Malajczyka szepcą: 

— Zizi! Zizi! 

Ale Fernandez nie może poddawać się rozpaczy, bo 
małe leopardy w mieobecności ojca potrzebują jego 
opieki, zgubione iw dziwnej dżungli Paryża. 

,A tymczasem miasto całe zaalarmowane zmiknię- 
ciem Zizi, przygotowuje się do wielkiego polowania. 
Od „poneedziałku setki „Tartarintów“, uzbrojonych w 
fuzje i strzelby, otaczają lasek Buloński. Niektórzy z 
nich mają nawet żelazne hełmy na głowie: om sait ja- 
mais! Zorganizowano nagankg, pirzetrzebiono lasek 
wzdłuż i 'WBSZEMZ, ale ani śladu Zizi. Ród „Tartarin'ów* 
«oraz pewniejszy siebie, dumnie potrząsa głową: jedni 
go widzieli, drudzy słyszeli, a tymczasem kobiety 
drżą. ze etrachu i z ciekawosci ma samą myśl o feo- 
pardzie, którego miękkie, pieszezotliwe futro tylekro- 
tnie deptaty bosemi nóżkami. 

Bo Zizi, który od trzech dni ma specjalną i długą 


Osoby, wymienione w punktach a, d, e, mogą być 
zupełnie zwolnione od oplat paszponiowych według 
uznania ministerjum spraw wewnętrznych, w poro- 
zumiieniu z ministerjum skarbu. Podania należycie 
udokumentowane winny być wnies'ome do władzy ad- 
ministracyjnej I. instancj,  (kkóca pozy zachowamiu 
toku instancji odmośne podania skieruje z umotywo- 
wamemi waloskami do decyzji ministerjum spraw we- 
wnęirznych. Podania o przyznanie ulg należycie udo- 
kumentowane, należy wnosić do wiadzy administra- 
cyjnej I. instameji, która z odpowiednim wnioskiem 
sklerują je do decyzji wladzy administracyjnej II im- 
stamaji. W wypadkach, zasługujących na wyjatkowe 
uwzględnienie, w razie bezwzględnej konieczności wy 
jazdu niezamożnych osób, bądź w sprawach familij- 
nych (nagła choroba lub śmierć 'członka rodzimy za- 
granicą), bądź mają.kowyich, lub osobistych, miładza 
administracyjna I instancji może po uprzedniem u- 
zyskamiu zgody wladzy admimistracyjnej II instancji 
wystawić Paszport za pobraniem oplaty 20 zł. na pod- 
stawie  świadechwa - miezamożności wystawionego 
przez wsadzę policyjną w porozumieniu z wiaściwym 
urzędem skarbowym, a nawet całkowicie zwolnić od 
oplaty za paszport. 

Osobom, udającym się zagramieę służbowo, wsku- 
tek polecenia przełożonej władzy, należy wystawić 
paszporty bezpłatne ma podstawie pima władzy de- 
legującej damą osobę. 

W wypadkach, gdy wyjazd danej osoby jest weka- 
zany ze wzelądów państywowyich (wyjazd: uciążliwego 
bezpaństwowego tudzociemca) włwdza, administracyj- 
ną I. instancji może iw zależności od zamiożmości pe- 
tenta i od okoliczności (wysiedlenia) albo wystawić 
bezplatny paszport, albo też pobrać opłatę, jak za 
wizę wyjazdową dla cudzoziemców. 5 

Niewyfkorzystany iw terminie ważmości paszport 
może być bez dodatikowej opłaty przedłużony tylko 
raz jeden, o ile za dany paszport pobrana była opła- 
ta normalna, i o ile oprócz tego posiadacz jego udo- 


wodni, iż ważne powody stały na przeszi i 
Hor sh y y przeszkodzie wy- 


BUDŻET PAŃSTWOWY NA WRZESIEŃ. 


(ATW). W miesiącu wrześniu — ze wzgelgdu 
ograniczania wydatków oraz wobec a dż pl e 
tym nie przypadają terminy większye wpłat podatko 
wych — budżet państwowy mosi wyraźne piętno osłzczę- 
dmościowe i wykazuje wi wydańkach 156.4 milj. zł, a w 
dochodach zaś 1565 unilj. zi. W wydatkach miejsce wy- 
bitne zajmują emerytury (cywilne 8.7 milj. zł i wojskowe 
0.9 milj. zł) oraz renty iuwaliizkie (9 milj. zł). Na spłatą 


_ W budżecie ministerstwa prac jprzezmaczomo ie- 
kę społeczną 689 tys. zi, na utezicw WE E m EA 
tys. z4, ma opiekę mad imwalidami 100 tyg. zł, na pomoc 
dla bezuobotnych B928 tys. zł (w nem ma Świadczenia 
T PE b=, PA: au 488 tys. zł), ma koszty repa 
1 zagranie ; 5. na opi i - 
mi 100 nN tys. h, opiekę mad emigranta 
W budżecie mimisterstyma reform rolnych prze CODO. 
ma pomoc kredytową dla; r re. zł, dla ko- 
masującyich się gospodarstw 300 tys. zł. j 
IW dochodach pierwsze miejsce zajmują danimy publi- 
czne 1 monopole, z których wpływ, twe wrześniu przejwi- 
dywany jest w kwocie 1019 milj- zł, z czego na podatek 
benpośredmie, przypada 26.8 mićj. zł, ma pośrednie 10.4 
miðj. zł, ma cła 14 milj. z4, ma opłaty stemjpiowe 10 milj. 
zł, ma monopole 85.6 milj. z} {monopol tytoniowy uma 


| dać 17 milj. zł, spirytusowy 26 milj. zł), z podatku ma- | 


rubrykę we wkzystkich pismach Paryża, jest 'wsipa- 
niałym leopardem dżungli abisyńskiej. Jednej mocy, 


zbudzony może światłami wieży Eiffel, które rzucają 


ra miasto Świedlisty snop reklamy Citrocuia, a może 
trawiony tę knotą, (Zizi mie mógł usnąć. Pirzytem od 
pewnego (uż czasu chciał przekonać się, czy spokojne 
wody Sekwany miały jakie podobieństwo z rodzin- 
mym Aibara. Klatka jego w Jardin d'Acelimatation 
zdawała mn się zresztą tak wąska, tak mała. I powoli 
wytnnął się z goza krat niepostrzeżenie. Z głową pod- 
mies:omą, uważnie wąpająte, Zizi posuwa się zwinnie, 
rzuca rozozarowane spojrzenie na międzynarodową 
wystawę i zapuszeza się coraz dalej, coraz dalej, po- 
tem znika w mroku dźumgii bulońskiej, Witedy daje 
się słyszeć przedłużome wycie psów i szelest głuchy 
liści, deptanych przez uciekających królików. 

Ziz zmęczony, przyciada na chwilę i powierza swe 
mrażemie zaspanemu królikowi, który przecierając v- 
azywiecie ezerwone, otwarte oczy, dygocze na alem 
swem króliczem ciele na widok leoparda. 

— Waszą Ville Lumiere — mówi on — nie wartą 
naszej dżungli. Dobra może ona dla was, wyrodków 
królików, Iubująeych się w jazz bandzie dzikich pa- 
ryskich mnuste'hallów, gdzie produkują się takirzy. 

Leopard, chcąc nadać większej wagi swym Bio- 
mom i wyrazić dobitmiej swą pogardę, tak silnie ta- 
pa przydusił królika, ża tylko jedno ucho wystawało, 
a tem przypłaszezony myślał iż wybiła jego ostatnia 
godzina. Jednak leopardzi uścisk nie trwał długo. Ale 
Judasz-królik zdradził (królewi. kiego mieszkańca dźum 
gli. 

Tymczasem Anglicy z fajkami i Amerykanki z apa- 
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jatkowego 5 milj. zł. Z innych dochodów Mimistenstwa 
Skarbu opiaty emerytalne dać mają 15 milj. zł, od funik. 
cjomarjusłzów, cytwilnych i 05 milj. ał od wojskowych 
zawodow yrch. 

Poczty li telegmaty pnzymieść mają we wrześniu 14.4 
milj. zł. i lasy państwowa 1 milj. zł, iIMimisterstwe ro- 
bób publicznych przewiduje we wrześniu dochód 2.6 mi- 
Lona zł (w, tem damina dasowa © milj zł. 


ZAPODRZEBOWANIE BILONU. 

(AW) W prasie w ostatnich 'czasach poruszana była 
sprawa madn.eiunego jakoby przesycenmia rynku bilonem 
i biletami zdawkowemi, co miało jakoby powodować u- 
twudniemia w obiegu piemiężmym. 

zaprzeczeniem nego poglądu jest ostatni stan rachum- 
ków Wamku Polskiego ma „dzień 31 sierpnia br. Z ialkty" 
wów, stanu tego zmniłkiła zupełnie pozycja iwytkazująca za- 
pas wi Barku Polskim monet snebmych i bilonu, który: 
na (dzień 20 sierpała br. wynosił 20.5 mili. zł. Zapas ten 
stamowił własność Banku Polskiego, (który zgodnie z ar- 
tykulem 52 swego statutu może mieć obięg swych bile- 
tów. pokryty. zapasem momet srnebanyjch i bilonu do wyso- 
kości 5 proc. Dotychczas Bumk Polski stosując się do 
tego suale (posiada ma gumę około 20 milj. zł. iwłasnega 
srebra i bilonu. Wydatkowanie tego zapasu w ciągu Je- 
dmej dekady dowodzi, iż ma bilon srebmy i: papierowy 
jest duże zapotrzebowanie, twierdzenie zatem © 'przesy- 
ceniu rymiku ibilomem: jest niezgodna ze stanem daktycz- 
nym. Pewien nadmiar bilonu w większych miastach (po- 
wkliąwiał jedynie wslkutek mbyt powolnego rozprowad:za- 
nia bilonu po eałem państ wie. 


KONWERSJA POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH. 

(AW). W numerze 90 Dz. Ustaw ogioszona została u- 
stawa. uzupeumająca mozporządzenie trezydenta Rzeczy- 
pośpolitej z dnia 17 marca 194 m. 0 przerachowaniu z0- 
zuwiązan Skarbu wańsiwa z tyjułu płozyczek braz z ikon- 
wersji tych pożyczek. p 

'Mycą tej usuawy termin komiweueji asypnati z moku 1918 
kióuko ù aługutenmimowej pożyczki [państwowej z roku 
1920 oraz świadecuw tymczasowych rych pożyczek prze- 
dłuża stę Uo 31 grudnia br. 

Nadto pierymonabywcy pożyczek, którzy wykażą się 
odpowieduzemi ciokumemami, że asygnaty 1 obligacje na- 
byu w uermimie do doia 1 grudnia 1940 m. wazymują 
możmość skorwermowania asygmat. według wyższej skali, 
wyszozególnionej w usiawie. 

Obligacje, za które pierwonabywcy płacili należności w 
złocie Jub walutach pełnowartosciowych, przeracdnowane 
będą w: evosguniku do tzeczywiswej rwamości wpłaconego 
zióta i dewiz (pemowawiościowych. 

Ugłoszenia do ikonmersyi dodańkowej przyjmowane bę- 
dą w, ciągu 6-cnu miesięcy od czasu wejscia DOWEJ usua- 
wy mw. życie. iwszetkie zgłoszenia mają być zasaywione 
w ciągu jedmego moku, [Meye em ac TozpaLnzena gto- 
szen ©. tkomwelsję doaatkową gowołana bedzie osobna 
komisja, tzijożoma z przewodnizecego i 4 kzłonków mia- 
norwamyjch (przez munistra skarbu. Podania © konwersje 
dodatkówą wraz o wygranemi kokumemteuni składać ma- 
leży bezpośnednio «o Urzędu wrożyczek Waństwowych, 
Warszawa, Senatorska 20. 


LOTERJA PAŃSTIWOWA. 

(AW). Losy I-szej klasy dwunaste; Loreuji Punezwowej 
zodlady Już (wydane i S4 GO mabycia we wszysukich Ko - 
lekturaan. 

Pian tej lotemji jest. jeszcze korzyejmiejszy od poprzed- 
niej, podwyższuno bowiem mie tylko premję z ZUW iy- 
sięcy, złotych ua 260 tys. ziotych, ale zwiększono też 
iwo baruw znacznie ilose wygranych. 

W qwprzedunej loterji było iu wygranych po 2000 zbo- 
tych, a 14 po „OW wiotych — obeunie ustanowiono GU 
wygmanyh go ŻuWU złotych a 120 wygranych po 1UUU zł. 

auna WB ylsiikach wygranych liey toei 1Wyjos! 9.024.0UU 
złotych i rozdziela się tylko ma o HyS. iusqw. 

Szanse wygrana wą duże, guyż Jesu S2AU wygranych, 
zatem (o uuugi los wygrywa, przy ezezęstewem połącze- 
mu giółwne] wygranej e prempą można wyprac ma 1 los 
4U00.00U zioryjch. 

Jakikolwiek ciągmienie pierwszej (klasy. iej lotenji wy- 
Zmaczdno: dopiero ma połowę pażazieumka, anaczna ilosć 
losów. już rw; pievwszym dniu reh wyaanią wosada Eprze- 
aaną. — Geng losów, oznaczono mą 40 rzidotyob, takze va 
ówiartkach po 10 złotych. 


POŻYCZKA DOLAROWA. 

(AW). W ostatnich czasach wzmogiło się zapotrzebowa- 
nie obligacji 5 proc. pożyczki dolanowej. Najbliższe. cią- 
gnienie 'wygramych oubędzie się w dniu 1 października, 
przyczem iwylosowane będą z premje na ogólną sumą 
25 tysięcy molarów, Utówna wygrana w tem ciągmieniu 
wynosi 8 tysięcy dolanów. 


ratami fotograficznymi, żądme wrażeń paryskiej pusty 
mi, czekali nadaremnie sensacyjnych rozkoszy. Bo też 
zaczęły krażyé alarmujące wieści, że leopasd nigdy 
nie meki, bo nigdy nie ćstniał. Niemniej jednak le- 
gemila zmobciizowala policję, szróży, a zywtiwszcza 0- 
chomików. 

Wreszcie drugiego wieczora Zizi zatęsknił za swemi 
dziećmi i Pemandcztem i opuścił niedziewiczy lasek, 
zajpuszczaąc się najpierw poprzez zarośla. poprzez 
kraty do ogrodu szkoły... Pascal'a, gdzie postanowił 
spędzić gwiatdzistą moe pod wezwaniem wielkich „„My 
śli“. 


Tymczasem, nad ranem, główny dozorca, obudzony 

jakimś nieswojskim hałasem — Zizi miał zła sny — 
otwiera okno i... znajduje się face u face z zuspanym 
leopardem. Dozorca jest przerażony, ale Zizi także, 
tem więcej, że drugi służący, który wszedł na podwó- 
rze z wielką mi.otłą do zamiatania go, grozi mu tą 
improwizowaną bronią. Na ten widok wydłuża się 
czntkowane ciato i kilkometrowym skokiem, przedo- 
stając się poza ogrodzenie, najpierw do innego ogro- 
du, potem na wolny teren, obak toru kolejowego. 
_ Na wiadomość o tem, przybywają żandarmi wzbro- 
Jeni, równocześnie zaś, uprzedzony Malajczyk pędzi, 
Żeby z czułością zabrać niewdzięcznika, ale przybywa 
kilka minut za późno: pada sześć strzałów i Zizi, ra- 
żony, powala się ma ziemię. 

Na ten widok Fernandez rzuca się na jednego z żam 
darmiów, wyrywa mu karabin i w żargonie dżungli 
leoparda przeklina zabójców Zizi, grożąc im abisyń- 
skim możem. 
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Przemówienie Pre- 
mjera francuskiego 
na Sesji Ligi Narodów 


Genewa. (PAT.) 7 bm. Pierwsza część mowy Paim- 
levego na posiedzeniu Ligi Narodów zmierzała do u- 
wypukienia faktu stałego wzrastania autorytetu Li- 
gi, przyczem premier francuski wyszczególnił prace, 
dokonane przez Ligę dla pokoju, oraz dla roziwiąza- 
nia szeregu konfliktów. Umiar oraz zimma kirew, uja- 
wniona pozez Ligę przekkztałciły ją ze słabej Ligi 
z roku 1920, w potężną Ligę z roku 1925. Po przed- 
stawieniu działalności Ligi w sprawach polityez- 
nych, ekonomicznych, finansowych, sanitarnych i 
wojskowych, oraz innych, Painleve z siłą podkireślił, 
ġe pakt Ligi jest fundamentalnie nienaruszalną pod- 
stawą całej instytucji Ligi i pokoju światowego. Udo- 
skonalenia starannie przeprowadzone nie zmieniają 
w niczem obowiązków, nałożonych na czoło Ligi, 
lecz tylko precyzują prawną 1eglamentację załatwia- 
nia konfliktów międzynarodowych, integralnie otrzy- 
mując sankcje, działające wobec każdego uchybie- 
nia pokojowego. Nastepnie Painleve dał obraz opie- 
ki, roztoczonej przez Ligę nad emigrantami i uchodź- 
cami wielu narodowości, oraz mówił o współdziaka- 
niu Ligi w pracy nad ustaleniem równowagi ekono- 
micznej poszczególnych państw, jak Austrgft i Węgier 
i o regulowaniu koufliktów tak drażliwych i tak bar- 
dzo wymagających subtelności, jak np. zatarg pomiię- 
dzy Gdańskiem a Polską, pozyozem podkreślił, że no- 
wa procedura zaakceptowana przez obie strony za- 
wiera zobowiązania się obu stron przed Radą Ligi 
do unikania w przyszłości wezylstkiego, doby bylo 
akcją bezpośrednią, lub oporem. Wszystko to je- 
änak, pomimo ich wagi oraz oddźwięku, jaki może 
mieć w świecie, blednie wobec problematu kapitalne- 
go, tj. problemaru bezpieczeństwa. Pakt Ligi, mówił 
Painleve, nie był narzucony masom przez elitę dale- 
ko widzących mężów stanu. Przeciwnie, to zdecydo- 
wana wola mas, a przedewkzyrikiem byłych ucze- 
stników wojny, stworzyła pakt Legi. Dążenia do po- 
koju, opartego na sprawiedliwości, dążenia ku takie- 
mu światu, w którym nie domiuowałby gwalt, po- 
łyktowały pakt Ligi Narodów, specjalnie zaś jego 
część podstawową, tj. artykuły 14, 15, 16. Aby sku- 
tecznie skierować te antylkuły, aby uzupełnić ich. re- 
dakeje, zaznaczone tylko w wielkich linjach, jak spre 
cyzować bliżej szezegóły ogólnych postanowień i na- 
dać im siłę wylkonawezą, neizbędne były dodatkowe 
konwencje i w kierunku takiej konwencji niezbędnej 
wiłaśmie pracują z poświęceniem najwybitniejsze 0650- 
bistości świańa. Mówiąc o powstaniu pmrotolkótu Paim- 
leve przypomniał, iż miał on na celu prawną defini- 
cję agressera (napastnika), szczególnie usunięcie 
szczelin w płakicie, przez które mogłyby się prześliz- 
nąć przemoc i pogwałcenie pokoju, jalkoteż starał się 
wzmiankowany protokół sprecyzować samkcje ekono- 
miczne i wojskowe na wypadek pogiwałcenia poko- 
J 


u. 

Mówiąc dalej o ratyfikowaniu protokółu, zazna- 
czył, iż nie: nadgży się temu dziwić, ani też wpadać 
ż tego powodu w pesymizm i zwątpienie, albowiem 
jest zmozumiałem, że dzieło tak nowe, tak ściśle 
zmierzające do ustalenia stosuników pomiędzy naro- 
dami, na założonych nowych podstawach, może być 
ujawnione tyko wtedy, gdy na pomoc temu pośpie- 
szą: 1) działanie czasu, 2) uparta, niesłabnąca i cier- 
pliwa wola. 

Rezolucjami ostatnich rokowań ma być związane 
niektówych narodów, członków Ligi Narodów, obo- 
wiązikami, analogiicznymi do tych, jakie przewiduje 
protokół genewski. Rokowania te są ożywione tym 
samym duchem, co protokół, a różmią się tylko mniej- 
szym zakresem zastosowania. Sojusze okręgowe czę- 


Str. 3. 


Jak to ongiś Wilhelm mówił? 


Poznań, (AW.) „Orędownik Wielkopolski“ za- 
mieścił ze względu na uroczystości sobotnie arty- 
kuł przypominający, że 20 lat temu r. 1905 bawił 
w Gnieźnie cesarz Wilhelm II. W historycznej 
stolicy Polski cesarz niemiecki wygłosił wówczas 
diuższe przemówienie, w którem między innemi 
cazmaczył, że kto, jako Niemiec bez powodu wy- 
zbędzie się na Wechodzie swej własności, ten grze- 


szy wobec swej ojczyzny. Działać tu na Wscho- 
dzie jest obowiązkiem wobec ojczyzny i niemczy- 
zny. Jak żolmierzowi nie wolno schodzić ze swego 
posterunku tak Niemcom nie wolno wycofać się 
ze Wschodu, W przededniu Święta gniieźnieńskie- 
go będzie bardzo na czasie przypomnieć sobie nie- 
miecką zaborczość. 


Nikt nie chciał otruć króla Borysa. 


Wanszajwa. (PIAT.) 8 bm. Poselstwwo bulgarskie w 
Warszawie jest upoważnione do kategorycznego za- 
przeczenia poidamej przez niektóre pisma warszawskie 
wiadomości w sprawie rzekomego usiłowania otrucia 
króa Borysa. Wiadomość powyższa należy do kate- 


gorji tych informacji tendencyjnych, które rozsiewa- 
me są przez sfery w tem zainteresowane regularnie 
przed poseidzeniami Ligi Narodów w celu zdyskredy- 
towania Bułgarji i jej rząd. 


Ruch budowlany szybko wzrasta ale... 
w Angliji. 


Londyn. (PAT.) 8 bm. Podsekretarz stanu w mini- 
sterjum zdrowia sir Kingsley Wood dokonał otwar- 
cia wystawy związłców zawodowych przemysłu budo- 
wianego. W przemówieniu sem Kingsley Wood pod- 


kreśli, iż w oku umbiegłym wybudowano przeszły 
127.000 domów. O ile przygotowany program zosta- 
nie wykonany, kiwestja meiszkaniowa będzie w krót- 
kim czasie rozwiązana. 


Międzynarodowy zjazd lotniczy. 


IW połowie września (br. odbędzie się w Sztokhoł- 
mie międzynarodowy zjazd lotniczy, w którym we- 
zmą udział także przedstawiciele Polski. Celem przy- 
gotowania wmoisków na zjazd sztokholmski, odbyła 
się w ministerjam kolei dnia 4 bm. konferencja przy- 
gotowawieza, w której wzięli udział przedstawiciele 
ministerjum kolei, ministerjum spraw zagranicznych 


— o 


Poseł obrabow 


Pociągiem, idącym z Warszawy do Lwowa, jechał 
onegdaj poseł Malik. W czasie drogi zakradł się w 
pewnym momencie do przedziału posła nieznany ban- 
dyta, który usiłował dokonać kradzieży. Obudzony 
szmerem poseł stanął w obronie swej własności, a wó- 


sto są różnego rodzaju. Jedne są te, które mają na 
celu zapewnienie utrzymania granie istniejących i o- 
bejmują wyłącznie państwa, mające w tej kwestji 
wikpólne interesy. Piozostawiają one na zewnątrz te 
państwa, z któremi konflikty mogłyby być prawido- 
podobne. Drugie sojusze, jak np. paki nadreński o- 
bejmują przeciwnie państwa, między któremi mogły- 
by powstać trudności. Protokół genewski. przewiduje 
miożiiwiość umów specjaćmych, traktaty arbitrażowe, 
przewidziane przez pakt są traktatami kompletnymi, 
mie uwizględniającymi wyjątków, a wykonanie ich 
nie zależy od dobrej woli. podpisujących umowy, lecz 
od gwarancji, jaką daje Liga Narodów. W tym roku 
eprawa bezpieczeństwa zjawia się odmiennie, niż w 
roku zeszłym, a mianowicie można zastosować syn- 
tetyjcznie najlogiezniejszą, najbezpośredniejszą, to 
zmaczy można podjąć badania protokólu, starając się 
uzupelnić go, aby odpowiedzieć na zarzuty, jakie on 
wywołał. Można też podjąć metodę analogiczną, to 
znaczy starać się zaaplikować zasady, inspirowane 
przez protokół w dnodze umów specjalnych. Opor- 
ność i obawy, jakie wywołał protokół zmniejsza się 
zapewne z chwilą, gdy nie będzie on miał obejmo- 
wać całego globu ziemskiego. Tę drogę zobowiązań 
doskarczygoby stę tylko państwom, pragnącym ure- 
gulować pomiędzy sobą w sposób decydujący zaga- 
dnienie bezpieczeństwa. 

Dalej mowca zaznaczył, że dopóki kiwestja bezpie- 
czeństwa nie jest uregulowaua nie może też być ure- 


oraz przestawiciele świata prawniczego z prof. uniwer 
sytetu warszawskiego, Konicem, na czele. W konfe- 
rencji przewodniczył dyrektor departamentu 4go, inż. 
W. Czapski. Międzynarodowy zjazd lotniczy w Sotok- 
iholmie zajmie się główinie kwestją zorganizowania. jalik 
najbliższej współpracy wszystkich państw w dziedzi- 
nie międzynarodowej cywilnej żeglugi lotniczej. 


any w pociągu. 


wiczas bandyta rzucił się na posła, uderzył go jakimś 
narzędziem  żelaznem w głowę. poczem porwał mary- 
narkę z pieniądzmi i zbiegł. Mimo zawiadomienia na- 
tychmiast policji opryszek znikł bez śladu. 
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gitowama sprawa rozbrojenia i, że takiej kolejno- 
ści tych dwóch spraw, nie można odwrócić. Następnie 
wskazał, że w momencie, kiedy Rada Ligi Narodów 
będzie uważała, iż są już dostatecznie ustalone wa- 
runki bezpieczeństwa, może zwołać konferencję w 
sprawie redukcjt zbrojeń. (Wreszcie stwierdził, że 
wszystkie zabiegi, prowadzące do pokoju, jeśli chcą, 
być skuteczne, muszą mieć Ligę, jako kamień wę- 
gielny tej budowy. 

Na zończenie mówca przypomniał, że Rada Ligi 
na list Niemców odpowiedziała szczerem życzeniem, 
aby widzieć Niemcy w gronie członków Ligi i współ- 
działzjące w pracach nad pokojem i wyraziła przeko- 
nanie, że to życzenie Rady jest również życzeniem 
zgromadzenia plenarnego Ligi. Przypomniał również, 
że Stany Zjednoczone nie należą oficjalnie do Ligi, 
ale jednak już w szeregu konferencji brały wdział o- 
fejfalnie, współpracując z Ligą. Wreszcie oświad- 
czył” optymistyczne przeświadczenie, że złe siły, pra- 
cujajce nad ziwiękezeniem niebezpieczeństw nie zwy- 
ciga i, że zabiegi twórców paktu Ligi, ażeby po- 
wszechne niebezpieczeństwio zostało. odrzucone; zwy- 
ciężą przez skrępowanie ewentualnego napastnika 
sankcjami legalnemi. Przedewszystkiem usunąć nale- 
ży atmosferę nieufności, albowiem w przeciwnym ra- 
wie można będzie doprowadzić do nowej „zapobiegaw- 
czej wojny”, która musiałaby przynieść ze sobą zu- 
emi A dła naszej cywilizacji. (Długotrwałe 
oklaski). 


W Jardin d'Aleclimatation, na sciach akacji i Tau- 
ru, *pokzyjwa Zizi, ale już ma wolnej stopie, mie w 
kuatce: małe leopardy liżą rany, a niemocny Fernan- 
dez potrząsa kratami i płacze serdecznie. 

_ Historja to mie na strachy i mie na lachy, ale taka, 
jaka się w istocie przytrafiła. 
* 


Tego Ramego wieczora na ulicy, którą może prze- 
biegał zabiąkany w międzynaro lowej dżungli leopard, 
zagadkowy uśmiech fakira. Tahra Bey, przyciągał ty- 
siące widzów. > 

Na estradzie teatru Champs Elysees ueropag szcze- 
góiny: ma tle czarnej (kurtyny poruszają się jak ma- 
gowie, lekarze, panie, oddające się w braku innego za 
jęcia okultyzmowź, dziennikarze. Svena przykryta dy- 
wanami, ród kitórych rysunek jednego wyobraża kró- 
la wioskiego. Stapa po mm z godnością, nerwowym 
krokiem włoski dziennikarz, ale spostnzegłszy to, cofa 
się tak gwaltownie, że rzuca mnie niemal w objęcia 
nadchodzącego takira. 

Tahra Bey? Tahra Bey ma biały turbam na gto- 
wie ze złotą przepaską, piersi obnażone, broda Chry- 
siusowa. Tahra Bey fakir jest synem talkira, urodzo- 
ny w Tanbach w Egipcie. Fakirzy zaś mają mieć tyl- 
ko jedno dziecko, przed którego urodzeniem odpra- 
wiane są, specjalne modły, które czynią, że dusza fa- 
kira-ojca przeistacza się w duszę Syna. 

Tahra Bey! — Tabra Bey spogląda na kosmopoli- 
tyczną salę, wypełnioną po brzegi, która przyniesie 
mu 40.000 dochodu. Czyż więc z tego powodu nie 
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warto umęczyć się? Saia milezy. Aż tu rozlegają się 
tony miewidzialnej muzyki, przydźwięku której fakir 
rozciąga swe nieczułe, pogrążone w katalepsji ciało, 
na dwóch ostrzach moży. 

Sata milczy. Lekarze kiwają głowami. może dlate- 
go, że w teatrze obok grają Knock'a, czyli triumf me- 
dycyny; dziennikarze skrzętnie zapisują, wmrażemia. 

Tahra Bey o cerze matowej, © enigmatycznem wiej- 
rzeniu czarpych oczu, porusza się teraz swobodnie, 
wolno. Wysiłkiem woli znieczulił swą twarz, wstrzy- 
mał krążenie krwi. Lekarze z lubością, wsuiwają mu 
długie — od damskich kapeluszów szpilki. Jedne prze 
«hodzą pozez mos, drugie przez usta, inne wreszcie 
przeszyjwają piersi, szyję. Tahra Bey spaceruje. Le- 
karze zacierają ręce. Włoch nerwowo lata po estra- 


„dzie. Na sali panuje uśmiech niedowienzania mężczyzn, 


entuzjazm kobiet panie jedne mdleją według przesta- 
rzałej mody, drugie mzdychają: Oh! to straszne; nie 
mogę patrzeć, a równocześnie wyttrzeszczają wczy. 

Tahra Bey, głosem pnzytciszonym — w wargach ma 
jedną sapilkę — zapytuje, czy aeropag z doświadcze- 
nią zadowolony. Jeden z lekarzy, wyraża. wątpliwość 
co do nieczułości fakira. Duma Egipejanina jest w rze 
czywistości dotknięta „do żywego“ tym sceptycyz- 
mem. Od tej chwili będzie on przedewizystkiem gwra- 
cał cię do publiczności. bo czuje, że tak jest mmrażliw= 
szą na jego „niewrażliwość”. To też, gdy sceptyczne- 
mu doktosowi fakir zaj roponuje wsumięcie jeszcze je- 
dnej szpilki, rozlegnie się głos kobiecy: 

— Qu'on la lui mette, a lui, bourreau! 

Jedni przyjklaskują, inni wołają: 


— Arsez! 

Tahra Bey? Tahra Bey ze spokojem zapyta swym 
moso wym akcentem, czy aewopag życzy sobie, żeby 
przy wyjmowaniu szpilek sączyła się krew, czy też 
nie. Zdania lekarzy są podzielone: Egipski męczennik 
wyjmie szpilki z uśmiechem — jedne po drugich — 
potem zaś dła zmienienia pozycji położy się na desce, 
najeżonej gwłożdziami i wstanie bez śladu jakichkol- 
wiek znaków, z twarzą wpromienioną martwym uśmie 
chem. 

Entre‘ acte: dyskusja na scenie, dyskusja na sali, 
omdlenia, ocucenia, papierosy, perfumy. 

Fakir wraca, zgaduje myśli. Scena i sala bawią się 
w gwę towarzyską. Potem fakir wprowadza w kara- 
lepje królika — może właśnie tego samego, który 
został przydeptany przez Leoparda — aż wreszcie sam 
wpadnie w kiatalepsję. 

Na lewo, obok mnie, góra żwirowego piasku: trum- 
na, sześciu grabarzy z łopatami czeka na skinienie. 

Taha Bey w trumnie: zamykają wieko, muzyka 
gra. marsza żałobnego. 

Mężczyźni palą z nonszalaneją papierosy i oświad- 
czają się za pięciominutowem uśpieniem. Kobiety z fla 
konami otnzeżwiających soli — zawyrokują kwadrans, 
Gwar na sali, gwar na scenie, jeszcze chwila, a egzy- 

stencją fakira pójdzie iw zapomnienie. Ale: „Les 
morts, ca voyage“ — mówi Laforgue — Tahra Bey 
budzi się i rozdaje talizmany. 

Tłum tłumów mzuca się na nie. Gasną światła. Sty- 
chać trąbki automobilowe i młody głos zanuci: 

Ti n'est pas du tout si ma que ca! U 


UTW. 


Btr. 4. 


GBUMIEO KRAKOWSKI 


Nr. 208. 


Moja rozmowa 


z posłem Witosem. 


Pociąg pospieszny Kraków—Lwów przepełnio- 
ny aż ściany wagonów się wyginały. Całe rzesze 
przemysłowców, kupców, pośredników, a najwię- 
cej ciekawskich jadą do Lwowa i boją się spóźnić 
na Targi Wschodnie. W kurytarzu obok przedzia- 
łu gdzie zmalaztem jakiś kawałek stałej podpórki 
dla swego ciała migmęła mi postać w granatowej 
czamarce: — sam pan Wincenty Witos. Żyika 
dziennikarska poniosła mnie, — będzie wywiad... 
Zaledwie pociąg ruszył, witam się z „Prezesem 
P. S. L. „Piasta“ i z góry przepraszam, że wy- 
męczę mu duszę. 

— Ha, trudno! -— godzi się p. Witos. 

— Panie Prezesie, — co prawdy jest w tem, 
co roztrąbiła nawet półurzędowa Ajencja wscho- 
dnia, że w. Zakopanem odbył się zjazd przywód- 
ców sejmowych byłej większości rządowej w ce- 
lu stworzenia nowego bloku i powołaniu do życia 
rządu parlamentarnego z Marszałkiem Ratajem na 
czele? 

Poseł Witos uśmiechnął się, widocznie z tem 
pytaniem już się nieraz spotykał. 

— Mogę zapewnić pana, — oświadczył poseł 
(Witos, że na tej wersji nie ma ani kmzty prawdy. 
Klub P. S. L. „Piasta“ reprezentuje prezydjum 
klubu i ono tylko może jakieś wiążące masz klub 
pertraktacje przeprowadzać. Takich pertraktacji 
prezydjum naszego klubu nie prowadziło, — ja 
sam już pół roku nie byłem w Zakopanem. a jak 
byłem, to wtedy nie było p. Marszałka Rataja. Mo- 
żliwe, że widziano Marszałka rozmawiającego z 
członkami naszego klubu w Zakopanem i z tego 
mkuto wersję, że prowadzi się jakieś kombinacje 
polityczne. 

— A naczelny organ żydów łódzka „Republi- 
ka“ i socjalistyczny „Naprzód“ pisze jako pew- 
nik, o zmianie rządu. 

— Co „Republika“ pisze nie wiem, — są to 
bajki dziennikarskie. Ja uważam, że wysuwanie 
dziś jakiegokolwiek parlamentarzysty, a szcze- 
gólnie Marszaika Rataja na stanowisko premjera 
byłoby bezsensem politycznym. 

- A wolno postawić panu Prezesowi 
tkliwe pytanie? 

Poseł Witos z rezygnacją wbił we mnie oczy. 

— Jak pan Prezes zapatruje się na polemikę 
p. Piłsudskiego z Ministrem Spraw Wojskowych? 

Poseł Witos żachnął się i powiedział krótko: 

— Staram się nierozsądnymi rzeczami nie zaj- 
mować. 

Już więcej nie dokuezałem p. Witosowi, który 
o wiele swobodniej się uczuł, gdy przeszedłem na 
temat pogody, ścisku w pociągu i Targów Wscho- 
dnich. K. H. 


- KRONIKA. 
O | 


Sroda 
Dziś 9 Gorgoniusza Serg 


jedno 


jutro 10 Mikołaja Hilar. 


Wschód słońca o g. 4 m. : 
55. Zachod o g. 19 m. 10. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz, 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w. 


505. „0 ZĘ 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Środa: „Nowi pamowie“. 
Ozwastek: „Nowi panowie", 
Piątek: „Nowi pamowie*, 
REPERTUAR TEATRU OPERETKI NOWOŚCI. 


Środa: „Targ ma dziewczęta”. 
Ozwamtek: „Tang ma dziewczęta. 1 
Piątek: „Targ ma: dziewczęta”. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

RENSON E s (RSE NKK "WRZE 0 
Kinoteatr „REDUTA“, ul Lubicz 15 

„PRZY ROMIMRU" 


Najpiękniejszy film rosyjski. 

12 aktów. Obie serje razem. Początek. Seunsów przeszło dwugo 

dzianych o godzinie 4:45, 7 1 9'15 wieczór. 

W roli głównej przuśliczn kosjanka: WIERA CHOŁO DNAJ 

Grają artyści Teatru Stanisiawshiego w Moskwie. .luatrują śpiew: 

rosyjscy artyści opery kijowskiej; o. Marek Miranow Kamie isl ' 

1 p. Ulga Iwanawa Czernecka, 
= BNOWSWADYTNOWC R | noci dlon CY RACINE. 

NOWOŚCI: „Piekielny samochód; rekordowa komedja 
w 6 aktach, „Niedźwiedzia przystuga“; amerykańska far- 
pa OMEN A Nad program cudowne zdjęcia iz matury. 

P. EŃ: „W dzikich prerjach Ameryki“. Dramat sil- 
mych wrażeń w 8 aktach. 

j pasik dl w no! wmej prześliczna 
Rogiiamka Wiera Chołodnaja AP 

UCIECHA: „Qzy Darwin ma rację?*; ikomedja w 6-ciu 
aktach. Ponadto w programie wesola farsa iw 2 aktach: 
„W niewoli u piratów“, oraz miezwykle interesujące zdję- 
gia z matury: Królestwo Nafty. = | 

WARSZAWA: Pierwsze spotkanie białych iz czerwono- 
Skómymi! „Buffalo Bil“, pogromca Indjan z Teksas; 
awantumicze przygody iw 8 wielkich aktach. 


Sensacyjne 
wznowienie 


Więc zmiana na stanowisku kurato- 
ra szkolnego w Krakowie. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Niektóre czynniki polityczne lansowały w Kra- 
kowie bańdzo zawzięcie wiadomość o pozodtawie- 
niu w Krakowie obecnego kuratora szkolnego p. 
Owińskiego, — wiadomość tę starano się przemy- 
cić również do pism warszawskich. 

Otóż z zupełnie autentycznego źródła dowiadu- 
ję się, że naminacja p. Owińskiego na stanowi- 
sko kuratora szkolnego w Łodzi jest bezapelacyj- 


mie postanowioną, a dowodem tego podpisanie dziś 
nominacji p. Owińskiego na nowe stanowisko 
przez Prezydenta Państwa. Przeniesienie p. Owiń- 
skiego! spowodowane zostało koniecznymi przy- 

W Łodzi oczekują przybycia p. Owińskiego je- 
szczę przed 15 bm. 


Rezolucje powzięte przez Ogólne Zgroma- 
dzenie Związku Ziemian w Krakowie 


dnia 7 września 19:25 r. 


Ogólne Zgromadzenie Związku Ziemian w Krako- 
wie, neprezemtująjce zrzeszome ziemiaństwio 37 powia- 
tów Malopolski zachodniej i środkowej, olkuskiego, 
miechowskiego i Śląska Cieszyńskiego, po ukończeniu 
zborów, na podstawie już w znacznej części przepro- 
wa lzomyich omłót, stwierdza : 

1) że tegoroczne zbiory, nie przechodzą normy śre- 
dnich w okolicach nie datkniętych powodzią, zostały 
zaś znacznie obniżone w uałym kraju panującą słotą, 
w wielu zaś gospodarstwach doszczętnie zniszczone 
powodzią. 

2) Zgromadzenie stwierdza, że najlepsze nawet uro 
dzaje, nie byłyby w stamie w jednym roku wyrównać 
strat, jakie pomiosło rolmictwio w ubiegłym roku klę- 
skowym. 

8) Zgromadzemie wyraża zdanie, że przyspieszenie 
przez Pana. Ministra Skarbu ściąpamia podańków i przy 
spieszenie przez Banki: Polski, Gospodarstwa Krajo- 
wego i P. K. O. ściągania kredytów, rozpętało tylko 
spekulacje na zniżkę zboża i zniszezyłło zupełnie efekt 
przeciętnie dobrego urodzaju, tak, że wyciągmą z nie- 
go wszelkie korzyści tylko nieliczni spekuiamci, ko- 
satem osłabienia. siły płatniczej rolnictwa. 

Ogólne Zgromadzenie wyraża zdanie, że tyiko speł- 
nienie następujących postulatów może utrzymać siłę 
płatniczą rolnictwa: 

1) Skomasowianie wszystkich drobmych welksli rolni 
czych w Bamkach: Poll kim, Gospodarstwa Krajowe- 
go i P. .K. O. i rozilożenie ich spłaty na 10 rat kiwar- 
talmych dla rolników, nie dotkniętych powodzią, dla 
dotkniętych zaś tegoroczną powodzią — odroczenie 
tego samego sposobu spłaty o rok. 

2) Rozłożenie platności zaległości podatków: grun- 
towiego, dochodowego i maja kowego dla niedotiknię- 
tych powodzią do końca r. 1926, dla dotkniętych zaś 
powodzią do końca roku 1927. 

Wszelkie w szybszem tempie prowadzone ściąganie 
kredytów i zalegiości podatkowych, zmarnuje tegoro- 
czne zbiory, obniży imtemzyjwność gospodarstwa, % 
zatem i urodzaje na przyszłość. Fatalne obmiżemie 
skutkiem tego siły płatniczej rolnictwa musi odbić się 
na całym ekonomicznym stamie kraju i na' interesach 
Państwa. 

3) Wstrzymanie poboru podatku majątkowego i noz 
łożenie go na zmacznie dłuższe raty, niż przewidziane 
ustawą, a zwłaszcza obniżemie jego wysokości stoso- 
minie do wniosku Senatora Stecdkiegw. Piodniestenie 
bowiem o 367 procent wymiaru jest dla rolnictwa sta 
nowiczo nie do zniesienia, a zapłacenie obecnie 60 pro 


cent z połowy tego wymiaru jest wprost fizycznie 
niemożliwe. 

Powyższe środki uważamy tylko za chwilowe za- 
Żegnanie kryzysu. Poważmą sanację produkcji rolni- 
czej może zapewnić tylko tami długoterminowy kire- 
dyt, którego ułatwienie rolnictwu jest obowiązkiem 
Państwa, i którego to ułatwienia rolnictwo od Pań- 
stwa oczekuje. 


REZOLUCJA 
Walnego Zgromadzenia Członków Związku Ziemian 
w Krakowie, zapadła dmia 7 września 1925 r. 

Walne Zgromadzenie Związku Ziemian w Krako- 
wie, odbyte dnia 7-go września 1925 r., reprezentu'a- 
ce ziemiaństwio 34 powiatów zachodniej i środkowej 
Malopolski, olkuskiego, miechowsketigix oraz Śląska 
Cieszyńskiego, włolbec calego społeczeństwa zakłada 
protest przeciwko takiemu przeprowadzeniu reformy 
rotnej, jak ją Sejm w trzeciem czytaniu uchwalił. 

Waine Zgromadzenie wyrażą. złamie, że 

1) Uchwalona ustawa narusza Konstytucję, wyjmu- 
jąc z pod prawa całą jedną warstwę społeczną, pmzez 
zamkmięcie wyjwiaszczonym ziemianom drogi sąjdo- 
wiej i przez zabranie ziemi niemal bez odszikodowa- 
nia, gdyż wysokość jegó i przewidziana ustawą. for- 
ma zapłaty jest tylko pozornem odszkodowaniem. 

2) Wobec tego, że cała włościańska produkcja ce- 
realji, zaledwie wystarcza na wyżytwiemie małej wła- 
smości, olkirojemie większej i średmiej własności do 60, 
ewent. 180 hektarów uniemożliwi aprow:zację armii, 
miast i przemysłu, oraz utrzymywanie przemysłu rol- 
nego produkcją krajowa. 

8) Powyższe okrojemie większej wiasuości, raz na 
zawsze uniemożliwi Polsce eksport produktów rolni- 
czych, który ta eksport powinien stale utrzymywać 
nówinowagę naszego bilansu handlowego. 

Z powyższych względów Walne Zgromadzenie ampe- 
lując do patrjotyzmu Senata i Seimu, prosi oba ciała 
ustawiodawicze, by w uchwalonej ustawie poczyniły 
następujące zmiany: 

1) podmiosły maksimum posiadania większem wiła- 
smości do takich rozmiarów, któreby zapewniały a- 
prowizację armji, miastem i przemysłowi tak w po- 
koju, jak i podczas wojny, utrzymanie przemysłu rol- 
niczego, oraz poważny eksport produktów rolniczych; 

2) pozostawiły wyjwłaszczonym zemanom możność 
udania się na drogę sądową, zgodnie z Konstytucją; 

3) przyzmały ziemianom, w razie wywłaszczenia, 
pelne, niezem nienszezuplone odszkodowanie. 
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Amialja Zielińska, wdowa, kmuarłu 5 września w T6 ro- 
ku życia. Pogrzeb odbył się 6 bm. 

Wanda Kaszówna, urzędniczka prywatna, zmarła 6-g0 
września: w 19 roku życia. Pogrzeb odbył się 8 bm. 

Zdzisław Korol, starszy ofiejał pocztowy, zmarł 7 wirze 
śmia w 86 roku życia, Pogrzeb diś © września o godzinie 
3 popoł. z kaplicy cmentarmej. 

E w ZAMIEJSCOWI: 

Ks. Justyn Ignacy Mielechowicz, powstaniec z moku 
1863, emerytowany (proboszcz paraćji tw Milatynie No- 
wyn, jubilat, kawaler krzyża waleczniych, Sybirak, zmarł 
w iMilatrymie. J 

Dr Jan Sterkowicz, adwokat i właściciel dóbr, zmari 
w Nowym Sączu w 78 roku życia. 

Dyżury aptek. 
Sroda 9 iwmzieśmiia: 

Apteka pod Złotym Słoniem, Grodzka 22. — Apteka 
pod Złotym Lwem, (Dhuga 4. — Apteka w Nowej Wsi, 
Kazimierza W. 81. — Apteka pod Trzema Gwiazdami, 
Rakowicka 12. 


0::0 ——— 
Przyjechali do Krakowa. 
w dmiu 8 września: AN 

Grand Hotel: Prezydent Józef Neuman — Juwów:; Wi- 
ceprezydent. Filip Schleicher — Lwów; :Amttomi Rauch — 
Warszawa; Dyr. Wiktor Eichner — Wiedeń; Jewzy Mer- 
te — Warszawa; Dr Maks Kleiner — Wiedeń; Józef Ko- 
marek — Wiarezawa; Maksym. Margulies — Lwów: Dr 
Ololen Kodym — Praga; Alois Matejko — Praga; Dm 
Wojciech Smetana — Praga; Dr Radlin Kettmer — Pra- 
ga; Dr Juljusz Brilland — Wiedeń: Alfred Rechnitzer 
Wiedeń; Marja Chnoszczyńska — Wamszawa; Baron Jan 
Berke — IKarwodrza; Dr Stanisław Garski — Lwów; 
Adolf Hass — IWiedeń; Ks. profesor Józef Kumzii — Lau- 
samine, 

Hotel Saski: Henryk Tadeusz Grettke — Warszawa; 
Jam Gorayski — Srebremie; Ejzylk Rosenberg — Warsza- 
wia: Jam Krzesiwo — Raba Wyżma; Eug. Gąsiorowska — 
Warszawa; Jadwiga IKossowilka — ‘Warszawa; Dadeusz 


Stefanowicz — No Tane: Lei i — Łódź: 
'Bromiskinv RE a a a ai ce $ 
rare Ba — Dębowiec; Izrael Kuperstein — 
yarszawa; Mikołaj Świerczyński — Równe; Edward 
Muntiher — Dwory; Józef Guttman — Cieszyn. 
000 
A PRZYPOMINAMY naszym P. T. Czytelnikom, 
że czas wyrównać premuimeratę na miesiąc wrze- 
sień. Wszystkim naszym Czytelnikom i agencjom, 
którzy do dnia 10-go bm. nie wyrównają prenu- 
meraty, będziemy zmuszeni cofnąć dalszą wysyłkę 
naszego pisma. 
Administracja „Gońca Krakowskiego”. 

— e0::0 

OSOBISTE. Wojewoda krakowski p. Kowalikovw- 
ski powrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

Z POCZTY. Z dniem 10 września br. zaprowadza 
się ruch telefoniczny między Oświecimiem z jednej 
strony a Praha, Prostejov, Orlova i Uhersky Brod 
z drugiej strony. — Opłata za 8 min. jedmostkę roz- 
PZ zwykłej wynosi: w relacji Oświęcim—Praha 
3 fr, Oświęcim Prostejov 2 fr, Oświęcim—Orlova 
1 dr. BO s., OświęcinUhersky Brod £ tr. 

WYSTAWA LOTNICZA iW KRAKOWIE. Liga 0- 
brony (Powietrznej Państwa, pragnąc spopularyzo- 
wać ideę rozwoju polskiego lotnictwa, zorganizowa- 
ła w «całej Polsce propagandowy: tydzień lotniczy. 
Równocześnie we wszystkich miastach otwarta Rpe- 
cjalme wystawy letnicze. Wystawa lotnicza w Kra: 
kowie, której otwarcie odbyło się w niedzielę, a tó- 
ra mieści się w Barbakanie, trwać będzie przez cały 
tydzień. Stanowi ona niezwykle zajmujący 'pokaz z 
dziedziny lotnictwa, z którym winen stę każdy Kra- 
kowianin zaznajomić. Tak więc można się tu ido- 
kładnie zapoznać z konstrukcją samolotów, z poszcze 
gólnemi jego częściami składowemi, ze sposobem kie 
rowania. Szeregiem stoją Silniki samolotowe począw 
szy od olbrzymich:200-konnych, wiżpółcześnie używa- 
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nych na aparatach Breguet, aż do słabych, dzisiaj 
już dawno nieużywanych. Wzdłuż ścian Stoją skrzy- 
dła aparatów wojskowych i pasażerskich, drewnia- 
nych i alumimjowych. Wreszcie we wnękach Barba- 
kanu porozstawiane są najrozmaitsze, niezwykle in- 
teresujące utensylja lotnicze, a więc specjalne apa- 
raty fotograficzne, przekroj esilników, kontrolne apa 
raty kinematograficzne, pozwalające badać celność 
strzału karabinu maszynowego. 

Trudno wymienić wszystko. (Oprócz tego na ścia- 
nach znajdują się rysunki, przedstawiające budowę i 
urządzenie samolotów, oraz wspaniałe modele, przed 
stawiające schemat oświetlenia samolotów. Oprócz 
tego ściany obiwieszone są licznemi, bardzo: pięknemi 
fotogratjami, poczyniońemi w czasie lotu, a miezwy- 
kle plastycznie przedstawiającemi Kraków, jego o- 
kolce, Tatry polskie, zdjęcia terenowe, zdjęcia apa- 
ratów w, locie itd. (Oprócz tego na wystawie znajdu- 
ją się dwa kompletne samoloty, a to szkolny aparat 
„Henriot“, wykonany w pierwszych polskich zakła- 
dach lotniczych w Poznaniu, oraz aparat włoski bo- 


jowy marki „Spa“. Zwiedzających objaśniają Gszcze-, 


gółowo, przystępnie, a miezwykle uprzejmie żołnie- 
rze i oficerowie pułku lotniczego, a dodawszy do te- 
go, że w godzinach wieczornych funkcjonują radjo- 
. koncerty f ceny wstępu są dla wszystkich iprzystęp- 
n — należy spodziewać się, że wszyscy spełnią miły 
obowiązek i, zwiedziwszy wystawę lotniczą, przyczy- 
nią sie w ten sposób do. powiększenia się funduszów 
. Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 

PROGNOZA POGODY. Biuro meteorologiczne w 
Warszawie podaje ma dzień (dzisiejszy następującą 
prognozę w Polsce: Pogoda zmienna z iczęściowym 
zachmurzeniem i obniżeniem się temperatury; na na- 

-„stępne dnie prognoza opiewa: poguda bez opadów 
atmosferycznych, chłodno, silniejsze wiatry zachod- 
. nie. 
GOŚCIE CZECHOSŁOWACCY W KRAKOWIE. 
Dziś w przejeździe na Tangi Wschodnie zatrzymała 
się w Krakowie wycieczka czechosłowackich Izb 
handlowych. W skład wycieczki wchodzą: wiceprezes 
Izby praskiej, Grossmann, sekretarz Szamet i in. Wy 
<ieczkę prowadzi generalny konsul polski w Pradze 
p. Dumajecki. Krakowska Izba handlowa podejmo- 
wała. gości. w (Hotelu Francuskim. Wieczór odbędzie 
się obiad w Grand Hotelu. Goście jutro odjeżdżają 
do Bielska. 

STRAŻ MOGIŁ POLSKICH BOHATERÓW rozpo- 
czyna w bieżącym miesiącu druk książki pamiątko- 
wej, zawierającej życiorysy i podobizny bohaterów, 
poległych od, 1 listopada 1918 do 80 czerwca 1919 
roku w obronie Lwowa i kresów. Uprasza się rodzi- 
ny poległych, ich przyjaciół i znajomych, którzy do- 
tąd: nie dostarczyli fotografij poległych, aby zechcie- 
li nadesłać je pod adresem sekretarki Towarzystwa, 
p. Ludwiki Białoskórskiej (ulica. Gołębia 1. 6 we 
"Lwowie, a to najpóźniej do 15 września br., po tym 
temminie bowiem nie będą umieszczone przy życiory- 
sach. 

TARG NA BYDŁO. Na targ od 80 sierpnia do 5 

września. br. Fpędzomo buhaji 117, wołów 176, krów 
803, jałówek 142, cieląt Ł09, owiec 10, nierogacizny 
-806, raze 2088 zwierząt. (Płacono iza jeden kg ży- 
twej wagi: buhaje od 0.66 do 1.00 zł, woły ad 0.88 
«do 1.05, krowy 0.48 do 1.08, jałownik 0.60 ido 1.12, 
cielęta 1.00 do 1.50, nierogaciznę 1.70 do 245; bitej 
wagi: mienogacizmę 1.90 ido 2.70. 

TARG WTORKOWY wypadł bardzo słabo. Kilka 
wieśniaczek zauważyć można było tylko na Rynku 
głównym, Iktóre przybyły na targ z nabiałem. Nato- 
mmiast na placu Szczepańskim nie było żadnego ru- 
chu. Widocznie wieś polska zachowuje ściśle trady- 
cje kościelme, której także i część ludności miejskiej 
pozostała wierną. = 

ROMANTYCZNA ROZALJA. Dnia 7 bm. usiłowa- 

Ja odebrać sobie życie puzez otrucie gazem świetl- 
mym służąca Rozalja Niceja, lat 24, zam. przy ulicy 
dPanlińskiej 1. 22 w ten sposób. iż odkręciła na noc 
kruki od gazu w swem mieszkaniu. Zawezwany le- 
“karz idyżumy pogotowia ratunkowego po zastosowa- 
miu środków doraźnych, zarządził jej przewiezienie 
ido szpitala św. Łazarza. Powodem usiłowamego sa- 
'mobójstwa miał być zawód miłosny. 

'NIESZCIZĘŚLIWY WYPADEK. Dzisiaj w godei- 
nach irzedpołudniowych nagle zasłabł w ulicy św. 
Marka p. L. G. Upadając w: zemdleniu ma ibruk, uđe- 
rzył głową © mur, wskutek czego doznał ciężkiej 
rany na skroni. Zawezwane pogotowie ratunkowe 
przewiozło ofiarę nieszczęśliwego wypadku do iszpi- 
tala Św. Łazarza. . 

PRZYGODA SPRYTNEGO DAWIDKA. Dnia 8-ga 
*bm. zgłosił 'posterunkowemu, pełniącemu 'służbę pod 
główną pocztą Dawid Schmidek, rodem i zamieszka- 
ły w Sanoku, obecnie bez zajęcia, iż dnia tego 0 go- 
dzinie 28.30 w przechodzie plantami na przestrzeni 
między ul. Domimikańską a hotelem Royal. do które- 
go zmierzał na nocleg, napadło go z nienacka 3 nie- 
znanych osobników, 'któmzy zakneblowawszy mu u- 
sta. gałką papieru i ubezwładniwszy go, zrabowali 
-mu 400 zł gotówki i zbiegli w; ulicę św. Gertrudy. 

iPosterunkowy wraz z obrabowanym udali się do 
ut. E. U. Ś., gdzie Scehmidek protokolarnie potwier- 
dził powyższe zeznania. Przesłuchamy następnego 
dnia Schmidek zaczął się wikłać i dawać niejasne 
odpowiedzi, wobec czego idia braku jakichkolwiek 
okoliczności, usprawiedliwających rabunek, nabrano 
przeświadczenia, iż doniesienie Sehmidka jest zmy- 
ślonem dla jakichś celów. Badamy wi dalszym ciągu 
przyznał się wreszcie spryciarz żydo wski, iż 'zgłosze- 
nie © rabunku uczynił celem usprawiedliwienia się 
4rzed rodziną ze swego nieopatrznego kroku podczas 
pobytu m Warszawie w dniu 7 bm., gdzie padł ofiarą 
szajki aferzystów, którzy zaoferowawszy mu "na 
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Zbrodniczy import. 


Przed samemi żniwmami sprowadzono do Polski w 
lipcu, a więc w okresie już rozpoczętych żniw, mąki 
pszennej za. 24 miljony złotych, żytniej za 8, ryżu za 


10, żywa (sich) w zianuie za 7, pszenicy w ziarnie za 


3,8, owsa za 4, kukurydzy za 8, łącznie mąki: i žarna 
za 60 miljonów złotych. 

W ten. sposób powstał ogólny deficyt bilansu han- 
dlowego w Fpcu 86 miljonów złotych. 

Szukamy wyjaśnienia tego gospodanczego szaleń- 
stwa: kto i dlaczego w przededniu niebywałych od 
lat zbiorów odważył się zaryzykować sprowadzemie 
do Polski po wysokich światowych cenach mąkę, a co 
dziwniejsza żyto i pszenicę w ziarnie? 

Wyjaśnienie znajdujemy jedno. Mąkę i zboże ame- 
rykańskie pokrywa się nie gotówiką, ale trzy do ezke- 
rymiestęcznemi raitami z żyrem banikowem. Kupey 
zbożowi rozumowali talk: 

— Urodzaj w Polsce zapowiada stę Świetnie. Żyta 
za mały zadatek można od ziemian kujpić za pół dar- 
mo, ile się chce, ale skąd wziąć pieniędzy? Są banki, 
które import finansują. Kupi się import amerykański 
na weksle, sprzeda się za gotówkę z małą stratą i za- 
kupi żyto u obszarników na pniu. Zyski będą poważ- 
me. 
W tych 60 miljonuch zbożowiego importu z lipca 
okolo 40 miijonów bodaj należy do tego rodzaju tram 
zalkofi dla zrobienia gotówki. 

Ciekawe byłoby zbadanie, iie z tych zakupionych 
zapasów udało się spekulantom rzeczywiście pozbyć, 
a ile leży w składach gdańskich, na imię banków ży- 
rujących tranzalkoje. A dalej, jaką część tego zabój- 
czego importu finansowały bamki polskie. Pogłoski 


są, że jednak zarówno młyny, jak hurtownicy wstrzy- 
mali się w lipcu od tranzakcji i zakupione zapasy na- 
fbywiców nie znalazły. 

Po żniwach przyszła naturalna zniżka cen i w rezut 
tacie poważne straty na zakupionym towarze. 

Nie dziwimy się, że dla stworzenia gotówki zawo- 
dowi spekulanci chwytają się każdego środka, chocby 
godził on w najżywotniejsze interesy państwa, ale w 
tym wypadku chodzi o zobowiązania wobec zagrani- 
cy tak poważne, o taki upływ walut w październiku 
kiedy płatności zapadną, że zapytać musimy, czy nie 
można było zapobiec takiemu zdrożnemu importowi? 

Cała spekulacja oparta była, jak widzimy, na fak- 
če braku gotówki u rolników na przeprowadzenie 
żmiw. Ozyż nie mądrzej było, jak doradzaliśmy, na 
deklaracje depozytowe na żyto udzielić rolnikom pa- 
romiesięcznych zaliczek, jak to czynił rosyjski Bauk 
Państwa, niż obecnie dostarczać walut za. kilkadzie- 
siąt miljonów niepotrzebnego importu. Czy wogóle, 
ficząc stę z nadehodzącymi żmiwami. nie należało w 
czas zamikmąć importu i uniemożliwić podobnych tran- 
zalkieji. 

Riozpusta, uprawiana w Warszawie i innych mia- 
stach z mąką amerykańską, oddawna przechodzi 
wszelkie granice. Jesteśmy krajem żytnim i podobnie, 
jak Niemcy, możemy jeść żytmi chleb. Naprzód zmuj- 
nowało się kraj upływem złota za pomarańcze, młode 
zżemnaiki wiłoskie, mąkę amerykańską, jedwabie, ba, 
nawet buty (sprowadzame celem walki z drożyzną!), 
a obecnie ogłasze się zacne plakaty o niekupowamiu 
zagranicznyłch towarów! A. Plutyńskii. 


Rokowania peżyczkowe. 


Premjer Grabski przyjął w południe wiceprezesa 
Panku Polskeigo, p. Feliksa Młynarskiego, który 
właśnie powrócił z Londynu. 

Jak się dowiadujem;, pogłoski, jakie pojawiły się 
w prasie o rzekomych pertraktacjach p. Młynarskie- 
go w Londynie z tamtejszymi sferami finansowymi 
na temat uzyskania pożyczki, pod której zastaw 
m:anoby oddać menopo. tytoniowy, są zupełnie bez- 


Fodstawne, jodobrie, iah nieścisłe są wiadomości 
o jego rokowaniach w sprawie kredytów na towary 
eksponowane z Polski. 

W tej ostatniej sprawie bawi w Lomdynie delegat 
Panku Gospodarstwa Krajowego, dyr. Adamski, kitó- 
ry pozostanie tam tak długo, póki sprawy nie będą 
załatwione. 


Wypadek lotniczy. 


iIiwów. 8 bm. Wiezoraj na lotnisku wojslkowem na 
Błomiach Jamowisikieh wsiedli do aparatu pilot kap. 
Rutkowski i por. Łukasiewicz, jako obserwator. Po 
kilku minutach poczuli obaj nieprawidłowe funkcjo- 
nowanie aparatu. Por. Łukaszewicz stwierdził pęknie- 
cie podwozia i śmięi. Postanowiono natychmiast lą- 


kprzedaż białe szafiry, jako prawdziwe brylanty, 
wyłudzili od niego gotówikę 120 dolarów. 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“ przy ulicy Rajskiej 
gra we wiilorek, środę, czwartek i piątek bieżącego tygo- 
dnia ancywesołą i melody/ną operenkę Jacobiego: „Targ 
ma. dziewiczęta* z Czemekówną, Halminską, 'Wimsjką. Jó- 
zefowiczem, Owlińskim, Pilarskim jum. i Rewierą Riewsikim 
w rolach głównych. iW balecie bierze udział majmująca 
para. pnimabalenina Pepielewska i baletmistnz Piotnowski. 
| Reo r uz HUR O moni np | 

PRZECIW OTYŁOŚCI zalecają lekarze z doslkona- 
łym skutkiem ogólnie uznaną Koloidynę (Colłoidine 
Dubois). Kołoidyma jest środkiem odtłuszozającym, 
działa skntecznie już od samego początku leczenia i 
nie ma ubocznego, szkodliwego działania. Usuwa oty- 
tość stopniowo w bardzo krótkim czasie. Sprzedaż we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. 3654 


Z SALI SĄDOWEJ 


DRUGI DZIEŃ PROCESU PRZECIWKO SZAJCE 
FAŁSZERZY 50-ZŁOTÓWEK. 

W ciągu wozorajszej rozprawy po odczytaniu aktu 
oskarżniea, przewodniczący przystąpił ido przesłu- 
chania pierwszego oskarżonego Steinberga, który do 
winy się nie przyznał. Następnie przesłuchani zostali: 
Weiss, Seelinger, Adler i Weinstein, z których do 
winy przyzmali się tyłko Weiss i Seelinger. 

Osk. Steinberg zeznaje: Odl swej narzeczonej otrzy 
małem 100 dol. ma kupno mieszkania Dnia 2 listo- 
pada spotkał mnie Weiss na ulicy i ofiarował mi 
kupno mieszkania a na drugi dzień zgłosił bię do 
mnie ten sam (Weiss i prosił mnie, bym mu te 100 
dolarów pożyczył pod; zastaw. Dnia 8 listopada zja- 
wiłem się w mieszkaniu Weissa w tow. Seelingera, 
który miał być Świadkiem tej pożyczkowej transak- 
cji. (Posdłuższym pobycie 'w mieszkaniu Weissa i per- 
traktacjach Weiss oświadczył mi, że zastawu żadne- 
go nie ma, następnie pokazał mi paczkę bankmotów, 
poczem Weiss wydzielił z niej 40 sztuk po 50 zł 
i dał mi jako zastaw. Następnie na drugi dzień z 
Seelingerem poiechałem do Tarnowa i tam kupiłem 
150 dol., resztę zaś pieniędzy dałem. Seelinggenowi, 
by tenże za nie również kupił banknoty. W krótki 
czas potem uchwyciła mnie policja a Seelinger zdo- 
łał zbiec. O tem, żeby 50 złotówki, otrzymane od. 
Weissa były fałszywe, nie wiedziałem do chwili are- 
sztowania. 

Przewodniczący: Nie wiedział pam o tem, że bank- 
noty są, fałszywe, a jalk pan to wytłómaczy, że Weiss 
mając tyle banknotów 50 zł, za które każdej ‘chwili 
mógł kurić dolary, pożyczył od niego 100 dol. wart. 
250 zł na zastaw; 40 sztuk po 50 zł, tj. 2000 zł? 

Osk. żadnej iodpowiedzi nie daje. l 

Przew.: Dlaczego 'pan po dolary jechał do Tarno- 


dować. Gdy płatowiec zbliżył się do ziemi i był od- 
dalony: od nieg o jakies 2 metry, por. Łukaszewicz wy 
skoczył z aparatu na ziemię, zaś kap. Rutkowski wy- 
lądował, doznając silnego potłuczenia twarzy. Samo- 
łot został silnie uszkodzony. 


IEEE" EE YYY) 
wa i robił sobie koszta, skoro kurs dolarów był je- 
dnaki tak w Tarnowie jak i na miejscu w Krakowie? 

Okk.: Wyjaśni to Seelinger — bo ja wtenczas by- 
łem „tuman“, zakręcili mi w głowie i nic nie wiem, 
co się ze mną działo. 

Obrońca dr Aschenbrenner: Dlaczego pan do Wefs 
sa sprowadził Seelingera ? 

Osk.: Bo nie umię ami czytać ani pisać i om miał 
być świadkiem i doradcą trasakcji. 

(Obrońca dr A.: Czy pan wie, ile jest 40 razy 50? 

Qsk.: Nie wiem, bo nie umię rachować, w celi uczy 
łem się z elementarza, a moim nauczycielem był Pie- 
kosiński, którego pan mecenas dobre zna. 

Obrońcy innych oskarżonych szeregiem pytań sta- 
rają się ogłonić swoich klijentów przed niekorzystne 
mi wyrpowiedzeniami ISteinberga. 

Następnie przystąpiono do przesłuchania oskarżo- 
nego Weissa, który ze skruchą Się do winy przyznał. 
W Krakowie poznałem niejakiego Zuckermanma, z 
którym początkowo znajomość odnosiła się do wyro- 
bienia paszportu. [W ciągu dalszej znajomości zapro- 
ponował mi on kupno 50 zł, a ja będąc w przykrem 
położeniu, zgodziłem się na to i kupiłem 200 sztuk 
po 10 zł za sztukę. iSteimberga witajemniczyłem u 
mnie w mieszkaniu i w obecności Seelingera sprze- 
dałem mu 40 sztuk 50 zł banknotów po d2 i pół 
zł za sztukę. 

Przewodmiczący zarządza konfrontację osk. Weis- 
sa z osk. ISteinbergiem. Weiss obstaje przy swych 
zeznaniach, a Steinbemg uporczywie do czynu się nie 
przyznaje. 

Osk. Deelinger zgodnie z osk. Weissem starają się 
zwalić całą winę ma osk. Steinbenga. 

W tym stanie rzeczy osk. Steinberg prosi przewo- 
dniczącego o głos i oświadcza, że to wszystko, co 
wczoraj mówił, jest nie prawdą, albowiem wiedział 
o tem, że kupując banknoty od (Weissa, kupował ban 
fknoty fałszywe. 

Osk. Weinstein, Palka i [Wiśniowski winy się wy- 
picrają. twierdząc, że nie mieli wiadomości o tem, 
że banknoty są fałszywe. 

Za zgodą prokuratora i ławy obrońców przewodni 
czący odda? głos znawcy, który wykazał, że sprawcy 
najpierw jeden egzemplarz sfotografowali, a mastęp- 
nie kliszę wielokrotnie powielili, przyczem reproduk- 
cje są tak udatne, że trudno je było rozpoznać jake 
talsitikaty. I gdyby nie to, że falsyfikaty odebrano 
jednorazowo, byłoby je trudna jako pojedyńcze sztu- 
ki wyłowić. i 

Po orzeczeniu znawcy zarządził przewodniczący 
przerwę, po której przystąpił do postępowania dowo- 
dowego. 

Na sali znajduje się liczne audytorjum z okolie 
'Kaźmierza i Stradomia. 
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Spiewające dłonie. 


Dfoń, która mówi i śpiewa. — Radjofon bez anfteny-— 

Zbyteczne słuchawki. — Fakta a hipotezy. — Ein- 

stein, — Człowiek, jako antena: i telefon. — Tete- 
a Y rado. 

Zapewne nie wierzycie Państwo, Łetdłoń, ręka ludz 
ka może mówić i śpiewać... i ju, czytając te słowa 
w fachowem piśmie, byłeun mocno zdumiony! , 

Istotnie! to, co dzień w dzień wylania radjotechni- 
ka, jest nietylko zdumiewa jące dla laika, ale zasta- 
nawia głęboko i fachowca. Wjprawidzie nauka, wiedza 
i praktyka, łącznie toruje drogę do poznania, tajemnic 
przyrody, otaczają nas jednak zjawiska, których isto- 
ty nie znamy, mimo, że prawidłowość tychże i na- 
stępstwa przyczynowe opisujemy oraz objawy, ich 
wielkość i porządek obliczamy i w reguły matematy- 
cznie szeregujemy. A najbardziej tajemnicze dia na- 
szych zmysłów są objawy elekłtryczności, zwiłaszcza 
niewyobrażalnyjch fal „elekttromagnetycznych*, kitó- 
rych żywiołem jest hipotetyczny „eter“. : 

Falowanie eteru z niepojętą szybkością o różnej 
wielkości fal, błyskawiczne rozchodzenie się tych fa! 
w przestrzeni (300.000 km. w sekundzie) dają naszym 
zmysłom wrażenia, jazi? okr:ślamy „eiepł m“, „Świa- 
tlem“, „elektryką, magne yzuem, U fale i2 w odpo- 
wiednich warumkach wytwarzają : głos: „dźwięki”. 
Nowłoczesma wiedza fizykalni. ¿paria na wysskach 
badań eksperymenta:.nyca, doszłe de twierlzenia, iż 
caly świat ujmowany myetam: ziemskie mi, wszystkie 
ciała, złożone są z jednej pramaserji „elektronów wi- 
rujących", których układ, ilość i rach, tworzy atomy 
i fizykalne drobiny ciał, waru'kując sch własności. 

Przyjąjwszy tę teorję za prawą pewną, napotyka- 
my jednak przy tłómatzeaiu zjawisk uiektórych na 
sprzeczności... i dziś nezen! -lą sę nad rozwikła::.em 
przyczyn faktów, nie iającyh isę tłómaczyć uzna- 
nymi teorjami... czyli przzezące hipottzom. Aktua.na 
sprawa teorji waględmosci prot. Einsteina, w twiróze 
uiach końcowych nie wszędzie odpowiada faktom, a 
matematyczny podkład jest błędny. | 

Na tym tle toczy się polemika i spór wybitnych u- 
czonych i trwa aadal... l ; 

Oto np. określenie „masy ciała” uwiidoczniome jest 
zależmością masy (to jest ilości cząritek ciała w da- 
nej objętości) od szybikości watta (300.000 km. w se- 
kundze). Bierzmy to ujęcie raejonalmie... gdyby więc 
nie było Światła, to ciała nie „miatyby masy. 

Żadna sofistyka, filozoficzna nie zgładzi: faktu. 

Trudno zgodzić się ze zdaniem zapamiętałego teo- 
retyka, twierdzącego, że jeśli „faklta nie zgadzają się 
z teorją”, wówkezas „fakta są nieprawdziwe“. Tylko 
fakta spostrzegane i stwierdzane ponad wszelką wat- 
pliwość mogą być podstawą do baełam»a przyczym 1 
postawienia teorji powstania tych faktów. | 

Odbtiegłem nieco od głównego tematu „śp:ewającej 
dłoni“, ale powyższe słowa są w łączności z zjawi- 
skiem. 

Każdy interesujący się radiotechniką, „zwłaszcza ra- 
djofonją, wie, że dla odbioru trzeba 1) anteny przej 
mującej fale eteru (elektromagnetyczne ), ikltóre niosą 
niewidzialne zespoły akustyczne z odległych stacji na 
dawczyich, nastepnie 2) aparatu odbiorczego ze shu- 
charwiką (jak telefoniczna). Fale eteru podlegają pra- 
wom „ruchu elektronów“, prądy zmiemne czyli oscy- 
lacje fal, muszą mieć odpłyjw ku ziemi i od odbiormi- 
ka prowadzi osobny przewód do ziemi (w pokoju ru- 
ra wodociągowa lub kaloryferu). 

"Pokazalo się jednak, że odbiór audycji miał miej- 
sce, mimo, że amator zapomuiał „włączyć wtyczkę: 
od amteny i nawet „nie uziemnił* aparatu. 

Dalej był odbiór, gdy amator ręką dotknął prze- 
wodu zamiast włączyć antenę, „on sam był anteną”, a 
obecne doświadczenia w instytutach radjowyich zagra 
nicą, wykazały zdumiewający rezultat, iż można sły- 
szeć bez słuchawiki, 

Inżynier Giltay we Francji i inż. Kiosack i Peukerit 
w Niemczech. przeprowadzali szereg interesujących 
doślwiadezeń, kltówe okazały, że „oscylacje elektryicz- 
ne“, czyli „fale etemu“ wywołują dźwięki: rytmiczne 
w magnesąch, zwojach drutowych, blaszkach żelaz- 
nych lub mosiężnych, wiłąjczonych w przewód prądu. 
Można przyjąć, iż każdy aparat elektryczny przy od 
powiedmiem złożeniu może oddawać gios, podobnie, 
jak słuchawka telefoniczna, jakikolwiek nie tak gloś- 
no. 

Wielkie. prądownice o stałym prądzie, gdy włączo- 
no prądy mikrofonu do kotwice, oddawały muzykę i 
słowa, wprawdzie cicho, ale za pmzyłożeniem ucha do 
maszyny wyraźnie i dokładnie... słyszało się audycje 
z dalekiego „Broadcasting. 

Również dobrze można słyszeć za pośrednictwem 
kondensatora o kilku kwadratowych em. lub dec. po- 
wierzchni. 

I w końku można słyszeć bezpośrednio przykłada- 
jąc dłoń do ucha. 

A dzicje stę to tak: dwie osoby trzymające w je- 
dnej dłoni przewody słuchawikowe odbiomika, przy- 
kiadają wolne ręce do ucha trzeciej osoby i ta doslko- 
nale słyszy andycję radjofoniczną. 

Obie osoby słyszą, gdy wzajemnie wolne dłonie 
przyłożą naprzemiam do ucha. 

Prof. Wtide sprawdzał te wyniki i podaje w arty- 
kule fachowego pisma „Radźioelektricite*, że wystar- 
cza wolną dłoń przyłożyć do ozoła sąsiada, trzymają 
cego drugi przewód, aby obydwaj słyszeli dobrze ra- 
4djofoniczny odbiór. 

Lecz i samemu można słuchać bez słuchawki! 

to jeden przewód trzyma się w ręce, a drugi łączy 


W królestwie „ósmej potęgi świata“. 


Prasa zaoceanowa. — Wspaniałe urządzenia największego dziennika amerykań- 
skiego. 


Europejska prasa, mimo swojego niebywałego roz- 
woju, nie może jednak równać się pod względem za- 
sobów z daiennikami, wychodzącemi w Ameryce. 
Chcąc przedstawić sobie bodaj w przybliżeniu ową 
potege, trzeba zapłoznać się bliżej z organizacją ame- 
rykańskiego dziennika i jego przedsiębiorstwem, kluó- 
rego skala przedstawia się nader imponująco w wie- 
tle naszych stosunków. 

Niedzielne wydanie „New York Times“ obejmuje 
102 strony dużego formatu właściwej treści, 24 — do- 
datku z ilustracjami i 64 -— literackiego, co daje ra- 
zem 190 kolumn druku. Wielkanocny numer tego pi- 
sma sikłładał sie z 360 stron, to jest śmiało można po- 
wiedzieć, że osiągnął rekord! Tą olbrzymią gazetę 
sprzedaje się tylko po 5 centów, chociaż papier zuży- 
ty ma nią kosztuje conajmniej ćwierć dolara. Jest to 
miożliwiem jedynie w talkiem państwie, jak Stany Zjje- 
dnoczone, gdzie wszyscy bez wyjątku czytają, kupu- 
ją i prenumerują dwienmiki, dzięki czemu nakłady 
tychże rosmą. Z poszczególmych części majwięcej miej- 
sca zajmują redakicyjne artykuły, depesze i przegłąd 
nowych wydawnictw, gdyż 44 stron. Dział, w którym 
podaje się notatki o familijnych uroczystościach w 
sferach towarzyskich, liczy: kilkanaście stronie. Sto- 
sunikowo niewiele miejsca zajmuje sport, bo zaledwie 
8 kolumn, natomiast informacje o nowych budynkach, 
nieruchomościach i ogłoszenia o wynajmie mieszkań 
18 stron. Dokładne przeczytanie tylu wierszy stano- 
wi już pracę nielada, i dla większości, chociażby ze 
względu na czas, jest niemożliwe. Redakcja tego ol- 
przymiego wydawnictwa mieści się w własnym 14-pię- 
trowym gmachu przy 48 ulicy Nowego Jorku. 

„New York Times“ powstał w r. 1858 i płocząjiktowo 
był niewielkim, ale wpływowym organem, który w r. 
1896 nabył niejaki Adolf Ochs, dotychczasowy jego 
właściciel i doprowadził po kilku latach do dzisiej- 
szych, tak potężnych rozmiarów. Jednak w Ameryce 
są inme pisma jeszcze większe. Do tych należą w 
pierwszym rzędzie „New Yok“, „American“, 
„World“, „Fiwening Jowmal“ oraz brukowa gazeta 
„New York Daily News“, która wypuszcza dziennie 
od 600-—800 tysięcy egzemictarzy. Do najbogatezyich 
jednak i najbardziej wpływowych wydawnictw zali- 
cza się „New York Times“. Jego nakład w powsze- 
dnie dnie wynosi 350.000, za w niedziele sięga cyfry 
600.600. Tr" 

Właściwa redakcja tego wydawnictwa mieści się 
ma 9-tem piętnze i sklada się z 9 sal. urządzonych z 
miesłychanym wprost komfortem. W każdej znajduje 
się po kilka biurek i szereg maszyn do pisania. Tiu- 
zdala od reporterów, ‘dokuczliwych dzmonków tele- 
fonicznych i wszelkiego rozmar administracyjnego 
oraz przeszkadzających zwykle srodze nieraz doknicz- 
liwych i nudnych interesantów — dziennikarz publi- 
eysta może pracować zupełnie spokojnie. Obok znaj- 
duje się wytworna sala posiedzeń redakcyjnych, kitó- 
re odbywają się codziennie pomiędzy godziną 12 a 1 
w poludnie, a bierze w nich udział 8 redaktorów i 4 
fachowych kierowników pod przewodnictwem naczel- 
mego redakitorą. Wszyscy mają do rozporządzenia 
wspaniałą, obficie zaopatrzoną bibijotelkę. Właściciel 
pisma nie wtrąca się zupelnie do spraw redakcyjnych, 
jakkolwiek mieszka w tej samej kamienicy na 14-tem 
piętrze. 

Maszyny drukarskie, w liczbie 64, znajdują. się na 
najniższem piętrze, prawie pod ziemią, z kitórych je- 
dna najnowszego typu, systemu „Noe“, kosztuje „tyl- 
ko“... 150.000 dolarów. Biją one w ciągu jednej go- 
dzimy 600.000 egrzemjplarzy po 24 stron lub też 480.000 
po 82 strom. W olbrzymich halach panuje nieopisany 
ruch, zgiełk i ogluszający hałas, który wydobywa się 
ma ulice, mimo szczelnie zamlkniętych okien. W ze- 
werni pracuje zaledwie 70 najnowszego systemu mono- 
i limotyjpiiiwi, które składają pirmo, ale nawet i w tak 
zmechanizowanym do niebywałych rozmiarów! przed- 
siębiorstwie, jakiem jest ów amerykański dziennik, 
utawia się jeszcze dotychczas bardzo często poszeze- 
gólne ogloszenia ręcznie. Jedno z pięter poświęcone 
jest całe miezmiernie cennym, oraz różnorodnym apa 
ratom, służącym do wytwarzania ilustracyj. 

Dział zagramiczny robi na widzu wrażenie istnego 
departamentu jakiegoś ministerstwa i jest nim w isto- 
cie dla redakcji, która czerpie tu wszelkie potrzebne 


wiadomości. Personal zatrudniony w owym oddziale 
włada wybornie wszystkiemi językami świata oraz ich 
marzeczami i można tam zmaleźć każdy zagraniczny” 
dziennik, który po skrupulatnem przeczytaniu przez 
odmośnego referenta, idzie natylchmiastt do archiwum 
z odpowiedniemi adnotacjami, tak, aby można gło by- 
ło i w każdej chwili odmalećć. Następny dział obok 
zawiera kompletne urządzenia radjowe; słychać tam 
nieustannie stukanie aparatów telegraficznych, odbie- . 
rającyjch dla redakcji majświeższe wiadomości ze 
wszystkich miast, natomiast telefony pozwalają stu- 
chać wkpaniałych koncertów, których krytykę umie- 


szczią się w bieżącym jeszcze numerze dziennika. W- 


niewielkim zaś stosunkowo pokoju znajduje się od- 
dział towarzystwa telegraficznego „Associated Piress“, 
które obsługuje wszystkie prawie dzienniki amery- 
kańsikie przy pomocy dziesięciu aparatów, taw. „Mor 
krum“. 

Bardzo ciekawie przedstawia się sala reporterów, z 
komecentrytczmie porozmieszczanemi półkolem biurka- 
mi. W środku pokoju znajduje się miejsce dla szefa, 
który niby wódz ma polu bitwy... wydaje gromikim 
glosem najróżnorodniejsze rozkazy całej armji repor- 
terów. Tutaj docierają najpierw telefonicznie z całe- 
go olbrzymiego miasta bieżące wiadomości o zabój- 
stwach, pożarach, kradzieżach, przyjeździe wybitniej- 
szych osób, wynikach zawodów sportowych itd. Na 
zdecemie szefa znikają momentalnie za drzwiami raz 
po raz reporterzy, udające się gotowemi na każde ski- 
mienie samochodami na miejsce wypadku, czy też po 
wywiad. W tej sali decydują się nieraz losy różnych 
znakomitości teatralmyich, gwiazd filmowych i wybita 
nych sportowców. 50 ludzi czeka każdej chwili na 
wymuszenie w drogę, Wreszcie w osobnej sali sprze- 
daje wydawmieiwo własne wiadomości. Na ścianach 
wiszą ostatnie odbitki, które mają być ogłoszone w 
następnem wydaniu dziennika. Tu mieszczą się też 
specjalne aparaty telegraficzne. Każde z pism, które 
nabywa w redakcji „New York Timesta* wiadomości, 
ma swój wiłasny aparat, przekazując je natychmiast 
do S. Framcisxio, Londynu, Kanady, Indyj, Australgi" 
itd. Do niezwyktych bądź co bądź osobliwości redak- 
cji należy talk zw. „trupiarnia*, w której nagromadza 
my jest biograficzny materjał. dotyczący przeszło 
800.000 osobistości, zajmujących mniej lub więcej wy- 
bitne. stanowiska lub głośne w świecie. Jeżeli zacho- 
dzi nagląca potrzeba napisania. jakiegoś nekrologu — 
materjal znajduje się pod ręką... 

W wydawnictwie pracuje około 2000 osób. „New 
York Times“ ma urządzony swój klub dla robotni- 
ków z czytelnią i wykłedami z dziedziny dziennikar=- 
stwa, wzorowy szpital, pogotowie lekarskie, salę ope- 
racyjną i odpoczymkową, przezmaczoną, dla dziewaząt 
pracujących w wydawnietwie, których Kczba sięga 


500. Jest także i restauracja, otwarta od godziny 7 


rano do 2 w nocy, w której przebywa w ciągu doby- 
około 1000 osób, gdzie obiady są tańsze niż gdziein-. 
dziej, a osoby, zarabiające mniej niż 15 dolarów ty=- 
godniowo, otrzymują je bezpłatnie. 


HUMOR. 


TAKŻE POMYSŁ... 
Pani Katzenduńt półgłosem do swego męża: 
— Móryc! Powiedz coś zabawnego, abym mogła 
śmiać się głośno, tak, by goście widzieli moje nowe 
zęby... 


Najsolidniej, najtaniej i w najkrótszym 
czasie uskutecznia wszelkiego rodzaju 


NAPRAWY MASZYN DO PISANIA 
i „ROYAL“ Florjańska 49. Tel. 1577. 
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z izolowaną blaszką, którą przykładu się do ucha 
przez kautkę papieru i przyciska ((podaje inż. prof. 
Wilde). Z dioni trzymanej przy uchu płyną tony, slo- 
wa, śpiew, przyjbyiwające z tysiąca i tysięcy kilome- 
trów! na falach eteru. 

Jalkżeż to się dzieje? Profesor tłumaczy, że ciato 
nasze stanowi w tym wypadku jak gdyby kondensa- 
tor. Ale przecież kondensator to rzecz konstruowana 
z blaszek staniolu i papieru izolującego, dalej drut go 
owija z przewodem dla prądu stałego oraz wtórnym 
dla oscylacji, gidzież to się mieści „choćby w analo- 
gj“ na dłoni ludzkiej? 

To tłómaczenie, niczego nie tłómaczy, wiidztmy ja- 
sno, że stoimy wobec tajemnicy działania fal eteru na 
i pmzez masze ciało. 

Niewidzialne oscylacje, wysłane z radjostacji. pul- 
sują w radjofonie, nastawionym na odnośny rezonans 
długości stacyjnej fali, przechodzą po dłoni, nietylko 
po dłoni, ale po całem ciele wibnują nieodczuwalnie 
prądy elektromowie. 

IPojmujemy, to logicznie i uważamy, że tak jest, 


lecz teraz dalszy krok, ręka przyłożona do ucha mó- | niczno-materjalistyczny. 


wi, śpiewa, gra — to nie jest wytłómaczone. 

Jakto? — okrążają mnie oscylacje fal eteru, a bez-- 
pośrednio z ręki słyszę świat tonów, żywe dźwiękił. 
Jakżeż odbywa się ten bajeczny marsz elekitronów,,. 
z dłoni do ucha? Wszak ręka nie ma najmniejszego. 
podobieństwa z konstrukcją słuchawiki telefonicznej! 

I budzi się pytanie doniosłe: czy i jaki jest związek 
falowania elektronów, nieujętego zmysłami z falowa-. 
niem powietrza, które ujmuję słuchem, jako dźwięki. 

Pytanie, godząca w utrwalone pojęcia © istocie ją. 
wiska głiosn. 

Również, a może jeszcze bardziej sensacyjne dla 
wielu, są wyniki doświadczeń, wchodzących w zakres- 
tak zwanego „okultyzmu“, to jest telepatji, czyli dziw. 
łania myśli na odległość. 

Uczony fizyk, włoski prof. uniwersytetu, stwierdzić 
miał, iż akt myśli złączony jest z wysyłaniem „fat 
krótkich“ eter... Byłoby to stwierdzeniem ,„promie-- 
niowamia myśli“, które jest oddawna pewnikiem dla. 
wielu badaczy zagadkowych objawów duszy, pewni- 
kiem, który neguje lub zamiłcza światopogląd mecha-- 
Inż. Edmund Libańskt., 


ś 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


WIADOMOSCI SPORTOWE 


Jubileusz stołecznej 
Polenji. 


W dniach 12 i 13 bm., najpopułamiejszy w stolicy 
klub sportowej miłodzieży, Polonia, obchodzi uroczy- 


"stość dziesięciolecia swego istnienia. 


Podstawę istnienia klubowi dało połączenie się dwu 
drużym piłki nožnej: Poloni i Pogoni, do których 
przystąpiło wtedy kilku lekkoatletów, uprawiających 
ten sport, jako jedmostki niezorganizowane. 

K. S. Polonia, załegalizowana wkrótce przez nie- 
mieckie wiadze okupacyjne, stała: się odrazu ośnod- 
kiem całego znaku sportowego młodzieży w Warsza- 
wie, jako pierwszą. tego rodzaju organizacja. Do pił- 
ki nożmej i lekkiej atletyki, uprawianej początkowo 
"przez członków klubu, przybyjwały kolejno i inne 
dziedziny spontu, jak: łyżiwiarstwo, szermierka, pły- 
wanie, bolks, tennis, hockey lodowy, słowem klub 
rozrastał się w organizację ogólno-sportową, zdoby- 
"wająjc coraz to zaszczytniejsze wyniki. 

W okresie jego rozwoju były oczywiście momenty 
jaśniejsze i chwile matrwoty, do czego przyczymiły 
się przedawszysikiem polityczne warunki egzysten- 
©ji Poski w latach 1915 do 1020, tj. do czasu ostate- 
amego zakończenia wojen. Wszak w 1918 moku 
wszystkka starsza młodzież, zgrupowama w Poloni, 
<chwyciła za broń, aby stanąć w szeregach armiji na- 
rodowej, a krew niejednego z członków klubu zro- 
siła liczne pola bitew. 

Główny rozwój K. S. Polonji datuje się też dopie- 
ro, Oczywiście, od roku 1921, kiedy zdobyjwa! sobie 
-ona jedno z naczelnych stanowisk wśród tego ro- 
dzaju towarzystw zjednoczonej Polski. 

(Miało jest dziedzin epiortu uprawiamego u nas, w 


"których czlonkowie K. S. Polonji nie zdobyliby lawu- 


rów dla ewych barw. Do nich należy wszak spora 
paczka rekordów leklkoatletyczmyich, ona ma w swem 
gronie mistrzów boksu, szermierki, strzelania, pły- 
wania, oma. wychowała błyszczące talenty w tenni- 
sie, jej drużyna piłkarska może się poszczycić wy- 
<bitnemi eulkcesami w kraju i za granicą. 

Ale nietylko-w azynnem polskiem życiu . sporto- 
wem Polonia odgrywa rolę wybitiną. Wiele organi: 
zacyj o charakiterze ogólno polski, lub okręgowym 
opierało się stale o pracę niezunordowaną członików 
tego klubu. który dawał do nich co najzdolniejszych 
swych ludzi. 

(Dak więc jubileusz dziesięciolecia K. S. Polonia 
„jest do pewnego stopnia uroczystością całego spor- 
tu polskiego, gdyż święci go niewątpliwie najpoważ- 
miejszy, najstarszy i najpopulłarniejszy kiub w stolicy 
kraju. 

La h sh 

Jak się dowiadujemy, zawody jubileuszowe, orga- 
'nizowame w dniach 12 i 18 bm., tj. w nadchodzącą 
"sobotę i niedzielę, zapowiadają się imponująco. 

Będą one prawdziwą, ucztą sportową przedewszyśst- 
kiem dla miłośników lekkiej atletyki i piłki nożnej, 
sportów najszerzej w klubie uprawianych. 

Mięlzynarodowe . zawody lekkoatletyczne skupić 
"mają. poza elitą polskich zawodników, dosikonałtych 
gości z Węgier i Czechosłowacji, a przedewszystkiem 
Fenomenalnyjch zawodników francuskich, powracają- 
-cych ze Sztokholmu z meczu: Szweaja—Francja. Od 
pamiętnego międzynarodowego metyngu lekkoatleuy- 
uznego w 19P2 roku, Warszawa; takiej konkurencji na 
starcie nie widziala. 

Piłka nożna „uczezona* będzie przez przyjazd drwiu 
"najlepszych dziś polskich zespołów: Pogoni ze Uwo- 
wą, (mistrza Polski) i Wisły z Krakowa. Każda z nich 
rozegra po jednym meczu z jubilatką — Polonią, oraz 
"zmierzą się też one z sobą. 

Program zatem sportowy jubileuszu Polonii przed- 
stawia się wręcz imponująco i życzydby tylko sym- 
Tratycznemm klubowi należało, aby został całkowicie 
przeprowadzony. 


PIŁKA NOZNA. 


"TOURNEE REPREZENNACJI POLSKI PO KRA- 
JACH BAŁTYCKICH. 


Wywiad z p. Domańskim. 

W piąrek dnia 4 bm. powróciła z wycieczki po 
państwach bałtyckich piłkarska reprezentacja Polski, 
"która rozegrała, jak wiadomo jeden mecz w Finlandji 
a Hwa mecze w Estonji. Przez cały czas podróży 
mie opuszczał drużyny naszej niebywały humor, kitó- 
ry ma duże znaczenie na wynik meczu. Pierwsze 
spotkanie (z Fimlandją 2:2) było najcięższe. Gra to- 
czyła. się przez cały czas ze zmiemn em szozęśśczem., je- 
dnak przy większej dyspozycji strzałowej mogła się 
dla nas zakofńiczyć zwycięsko. Polacy, zmęczeni mor- 
ską podróżą, (Tallin--IHelsimgfors) nie pokazali spo- 
dziewanej gry. 

Powrotna podróż do Tallinu okrętem była tak mę- 
cząjcą, że mecz z Estonją został przełożony na dzień 
następny, a rozegrano tymczasem spotkanie towarzy- 
skie Małopolska Tallin. Z powodu choroby kilku 
graczy wystawiono skład słabszy, który jednak po- 
"kazał wysoką klasę i z łatwością, pokonał przeciwni- 
ika (8:0). Ostatni mecz (z Estonja 0:0) prowadzony 


Prasa © zawodach Kraków—Lwów. 


Zawody Kraków=Lwów stały się powodem liez- 
nych, a długich uwag w prasie lwowiskiej. Spodziewa- 
my się, że zaspokoimy ciekawość czytelników za- 
mieszczająjc najbardziej charakterystyczne głosy. 

„Allowo Polskie“ paltetyleznie, pisze: 

„Pubar prof. Żeleńskiego pojechał do Krakowa — 
na zawsze. Tyle lat toczyła się walka zacięta, tyle 
ambicji — radości i zmartwienia sportowego było z 
każdorazowem spotkaniem się reprezentancji tych 
miast związamych, tyle miejsca musiały temu kroniki 
sportowe wszystkich dzienników poświęcać — iż wre- 
szcie i puharowi temu to się sprzyknzyło i pojechał 
na wieczny spoczynek do nadwiślańskiego grodu. 

Z życia spomtiowiego tych miast zniknęła jedna 
z największych altralkcyj, która emiocjonowała dwa 
razy w roku wieloitysięczne tłumy i obu zwiąźkom 
napędzała grube tysiące do kasy. (Wiemy doskona- 
le, iż zjawi się nowy protektor sportu i ufumdulje 
znowiu jakąś nagrodę międzymiastową — lecz nie 
będzie to już ten puhar przedwojenny, o który wal- 
czyli nasi najlepsi — pierwsi pionierzy footballu pol- 
skiego. 

My Lwowianie, z klęską, pogodzić się musimy i mo- 
Że tylko pewien żal żywimy do naszego związku, iż 
zmarnował sposobność zdobycia puharu, jaka się na- 
strejjzała temu rok. Wystawiono wówiezas drużynę 
słabą — jakby naumyśmie przegrać, byleby „per- 
petuum mobile“ prof. Żeleńskiego dalej ratować. Kra- 
ków tak bardzo ze strony finansowej na to nie pa- 
trzył i puhac zabrał. Nie pozostaje nam nic innego, 
jak tylko: drużynie krakowskiej serdecznie pogratu- 
lować, iż nową gałązkę wawrzynu dodała do tylu in- 
nych, zdobytych na polu footbaliu krakowskiego“. 
„Wiek Nowy sentytnentainy, lecz zły rozpoczy- 
na: 

„Nie spodziewał się prof. Żeleński, że o mały pu- 
harek, ufundowany przez niego, walczyć będą wy- 
brańicy Lwowa i Knukowa przez lat szesnaście! — 
Nie mógł też wówczas przed laty przewidzieć, że 


„przywiązanie do tego puhamu, a przedewszystkiem 
żądza stałego zdobycia będzie tak wielka, że gdy 
wreszcie ta chwila po szesnastu latach nadeszły, i 
Kraków zwyciężył — zaczęło się na boisku „szaleń- 
cze” obcaiowyjwanie się zwycięzców i ich kibiców — 
u wyjścia zaś z boiska paupry Iwmowskie, przybrawa 
szy groźmą postawę chciały puhar odebrać... i zatrzy- 
mać we Lwowie! 

Nie pomogły gwizdy, kmzyłki i wycia — nie pomo- 
glo usttarwiczne podczas gry przestawianie papadn, 
nie pomógł szał drużyny lwowskiej w ostatnich mi- 
nutach gry, nie nie pomoglo... Lwów przegrał. Klę- 
ska ta jest bardzo gorżiką pigułką dla Lwowa, a emeze 
gólnie dla jego ambicji i dumy piłkarskiej, ezczegól- 
mie w tym momencie gdy cała Polska zwiróciła swe 
oczy na to spotkanie. i 

Już w r. 1023 Kraków miał te same ezamse, wow- 
czas jednak jedenasńika Lwowska zdołała w Krako- 
wie wywiałczyć wynik remisowy (0:0) i mibunzyć 
pmach nadziei Krakowa. Wówczas jednak szamse 
Lwowa były o wiele gorsze. Dlaczego zatem prze- 
graliśmy tym razem? 

'Trzebaby być niesprawiedliwym. gdyby komufkol- 
wiek z drużyny lwowskiej przypisywać winę klęski, 
(wszyscy .wialczyli do ostatniej sekundy jak lwy. 
O klęsce naszej zadecydowało boisko i sędzia”. 

„Polska Zfprojna* bardzo krótko, . ale dokładnie 
komeniuje zawody. 

„W dmiu wiezorajszym na boisku Pogoni we Lwo- 
mie odbyt się mecz międzymiastowy piłki nożnej mię- 
dzy Krakowem i Liwowiem. Mecz ten niezasłużenie 
wygrał Kraków w etosunku 32 (1:2). Lwów miał 
prawie przez cały czas przewagę i mimo że Kraków 
pod koniec gry był formalnie oblęgamy, szala awy- 
cięstwu dzięki decydującej bramce Kałuży przypa- 
dła Krakowtiamom *. 

Cała prawie prasa polkka pisze o niezasłułonem 
zwyłcięstwie Krakowa, opierając się na komunikacie 
„Oentrosportu'. CERRADA 
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przy wielkiej przewadze Polaków, nie został przez 
nas wygrany z powodu niedyspozycji strzałowej, blo- 
tnistego terenu i ogólnego pecha. Sędzia p. Silber 
(Estończylk), stronniczy, nie uznał prawidłowo strze- 
ionej przez Kałużę bramki. Sędzią, dopuścił do gry 
nadzwyczaj brutalnej, przyezem kilku naszych graczy 
zostało kontazżowianyich. 

(Wszystkie trzy mecze rozgryjwane były na błocie 
co znaczmie obmiżyło poziom gry. 

WALNE ZGROMADZIENIE WOZPN. 

Dnia. 7 bin. odbyło się w lokalu Makkabi Nadzwy- 
czajne Walne Zgromadzenie Warsz. OZPN. Odczyta- 
nie protokiólu poprzedniego zebrania oraz sprawio- 
zdamie zarządu przeszły bez dysikusji, podobnie jak 
i poprawki statutowe. Zawieszenie KS. Warszawian- 
ki zostało zmiesione. Do Zarządu weszli inż. Dudryk 
(ze Lwowa) jako wiceprezes oraz p. Strumiłło jako 
członek wolny. Imni członkowie Zarządu pozostali: 
prezes mjr. Essman, sekretarz p. Gdyk, skarbnik p. 
Bursztyn, wydział gier i dyscypl. p. Amtoszktewicz. 
Afera. meczu Halktoah— Warszawa została załatwiona 
w ten sposób, że p. Piotrowski T. został na 2 lata 
adyskwalifkowany, a p. Mandl zawieszony w ozynno- 
ściach sędziowskich do czasu ukończenia śledztwa. 

BYKI W PARKU SOBIESKIEGO. 

Dowiadujemy się, że na dochód Ligi ©chrony Po- 
wietrznej Państwa. odbędą się w Agrykoli, na boisku 
piłkarskim, waiki byków, a ła Hiszpanja. Nie dość, 
że nie zawsze boisko piłki nożmoj jest do dyspozycji 
drużym pfilkarsikich stolicy, jeszkze obecnie będzie 
boisko to tratowame przez byki czy woły, któremi 
zamiast imprezą czysto sportową pragną zairopono- 
wać Warszawie inicjatonowie tej imprezy. 
OSTATNIE WYNIKI PIŁKARSKIE ZAGRANICĄ. 

Praga. DPC—Vrsovice 6:1, CAFIK —Liben 2:1, Me- 
teor VII—Nusle 3:1. 

Agram. HASK pobił mistrza państwowego Jugo- 
slavija PC 2:0. 

Beriin. Niemcy śnodk.—Niemcy półn. 3:1, Niemcy 
połudn.—Niiemcy zach. 7:2. Olkiręg Bierlina—-Okiręg 
bałtycki 4:0. 

Budapeszt. Mistrzostwa: MTIK—8 kerulet. 7:2, FTC. 
—Vasas 3:1, UME—TNO. 3:0, Nemzeti Tgnekves 
2:2, Univenstiet—BAK' 2:2, 338 FO—Kispesti 3:2, 

Asytwenpja. Mecz międzypaństwowy  Holandja— 
Belgja 1:1 (1:0). 
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WIOSLARSTWO. 


ZAKOŃCZENIE REGAT WTOŚLARSKICH 0 MI- 
STRZOSTWO EUROPY. 

Praga. W dniu wczorajszym zostały ukończone wio 
Ślarskie zawody o mistrzostwo Europy. Wyniki fina- 
tów były następujące: Bieg „jedynek“: 1) Peters, Ho- 
landja), 2) Schneider (Szwajcarja) o 6 długości, 3) 
Oseicimski—Czapski (Polska) o 15 długości, 4) Dot- 
ton (Franqja), 5) Sicofad. — Bieg „oawórek*: 1) Wio- 
chy, 2) Węgry, 8) Szwajcarja. — Bieg „paiwrear": 
1) Sawajcarja, 2) Holandja. — Bieg „czwórek bez 
sternika”: 1) Szwańjcarja, 2) Holandja. — Bieg „po- 
dwójnych skulingów*: 1) para Stock i Detton (Fran- 


cja), 2) Szwajcarja, 3) Czechosłowacja. — Bieg óe- 
mek“: 1) Sywajcarja 53x41, 2) Holamdja o 2 m. w tyle, 
8) Fratxgja 558, 4) Polska 557. Polska osada szła 
cały czas daleko na końcu, dopeźro po świetnym fini- 
szw doszli Polacy osadę francuską, trzeciego miejsca 
jednak nei udało się naszym zdobyć, końaząjc tuż za 
Francja. Najważniejszym więc sukcesem Polski jest 
zajęcie trzeciego miejsca w biegu „skiftów' (jedynek) 
przez Osiecimskiego przy bardzo silnej konkurencji 
zagranicznej. Ogólnie regaty przedstawiały się impo- 
nująjco, dominowali głównie Szwajcarzy. 

DEC 


PIŁKA WODNA. 


MISTRZOSTWA POLSKI W PIŁCE WODNEJ. 

W dniach 11, 12 i 18 września odbędzie się w Kra- 
kowie w pływalni w Parku Krakowkikim nader inte- 
resująey turniej w piłce wodnej (waterpolo) o tytuł 
Mistrzostwa Polski i Puhar ofiarowany przez Redak- 
«ję „Knurjera Sportowego". Do turnieju tego zgłtoszo- 
mych jest ośm drużym ze wszysńikich włażmiejszych 0- 
środków pływackich Polski. W szczególności stają do 
rozgrywek: Z Warszawy, drużyna tamtejszego Aka- 
demickiego Związku Sportowego, która w ostatnich 
kilku rozgrywkach uzyskała tytuł mistrza stolicy; 
z Katowie drużyna Katowickiego Klubu Pry'wałków, 
z Bielska drużyna Hakoahm, ze Lwowa drużyma A. 
Z. S-u itd. Poza temi drużynami wezmą udział w za- 
wodach kluby krakowskie, pomiędzy któremi roz- 
grywać się będzie prawdopodobnei walka o tytuł mi- 
strzowski. Jak ogólnie przypuszazają największe 
szanse mistrzostwa posiadają drużyny Cracovii i Ju- 
tezemki. Poza niemi startować będą jeszoze z Krako- 
mawa drużyny AZS-u i Makkabi. 

(Turniej organizuje z poruczenia Polskiego Zrwiąze 
ku Pływackejgo Sekcja Pływacka — Akademidkiegie 
Związku Sportowego w Krakowie, która przystąpiła 
już do przygotowań technicznych, tak, że zawody u- 
zyskają należytą oprawę i odbędą się w przepisanych 
warunkach. Równocześnie z turniejem w piłkę wodną 
odbędą sie oficjalne próby pobicia rekordów poiskich 
na wszystkich zgłoszonych dystansach. Ńpodziewane 
jest przybycie naszych najlepszych zawodników, któ- 
rzy w dobrych warumkach tutejszej pływalni spróbu- 
ją oficjalnie poprawić swe wyniki. 

0::0 


KOLARSTWO. 


ROWEREM NAOKOŁO ŚWIATA. 
Katowice. Przybyli. tutaj dwaj młodzi kolarze łóda 
cy, którzy odbywają podróż naokoło {wiata na ro- 
wenze. Obecnie udają się oni przez Bielsko do Cze- 
chosło wacji. 
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Btr. B. mm aE „GONIEC KRAKOWISKIE: Czwartek 10 września. 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w poiu- 
dnie i od godziny 4—71 
wieczorem. 


Drobne ogłoszenia za słowo 10 groszy. — 


OGŁOSZENIA 


ia zwykłe 1 milim. jedna łama 20 gr. — Wiersz w rubryce „Nadesłane" jedna lama zł. 0.60, — Wiersz 
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Ogłoszenia 
milimetrowy po kronice jedna lams zł. 1.60. Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy jedna buma zł. 0.75. — Dla poszukujących pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłoszenie bez wzgłędu aa ilość słów (50 groszy. — Ogłoszenia matrymonialne i korespowdencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za 


skid tabelaryczny, kombinowany 50 proce. dopłaty. 


nemam DO SPRZEDANIA okazyjnie fortepian wiedeński, w bar- 
Wolne posady. dzo dobrym, stanie: Konarskiego 32, panter. 3707 


POTRZEBA kdikunastu robotników drzewaygh ma wyci- 
manie dębów i wynóbkę rozmaitych sontypentów, szcze- 
klepek i progów kołejowysh itd. Wiadomość: 


rząd Pośrednictwa prasy, Kraków, Podzamcze 30. 8617 


i Rozmaite. 

ENE U O a ZEM) a "R""TH 
ZA OBIADY poszukuje się osoby wiadającej poprawnie 
językiem francuskim m celach konwersacji. Zjgłtoszenia. 
do Adm. „Gońca Krak.“ pod! „Komwersacja'”. 8713 


KRAJWICOWA z długoletnią praktyką, poleca się w dom 
i poza dom, szyje elegancko i tamio. Zgłoszemia przyj 
muje Adm. „Gońca Krakowskiego“ pod „Długoletnia 
praktyka“. 8111 


PRACOWNIA  tapicersko-Tekoracyjna , Franciszka Woj- 
tyłki, Mikołajska 4, wykonuje meble klubowe i salono- 
we, tak nowe, jak i. stare. Tapetuje pokoje i firanki upi- 
na. (Wogóle wszystkie roboty przyjmuje w zakres tapi- 
gerstwa wchodzące, tak w miejscu, jak i ma prowincji. 
Załatwia szybko, tanio i staranmie wykonuje. 2679 


STENOGRAFJI uczę szybko, dokładnie. Wiadomość: ul. 
Stolarska 18, I p. fromt ma /fpnawo. 8680 


ZAKŁAD krawiecki, Sadowski, Starowisina 14, IE p. 
front. Wykonuje ubrania męskie, umiformy wojskowe, 
oraz dla studentów mundurki. Wykonanie scitidne. Ceny 
najmiższe. B658 
SALONIKI od 240 zł, otomany, kanapki rozkładane, ka- 
mapy z oparciem, łóżka mosiężne i dziecinne na raty. 
Luszowicz, uł, Flłomjańska #4. 3630 


MAGAZYN MEBLI pod firmą „Demożiła* w Krakowie, 
Podzamcze 2, posiada na składzie meble wszelkiego ro- 
dzaju, etolangkie i tapicerskie, które sprzedaje po cenach 
bardzo przystępnych oraz przyjmuje wszelkie amó 


w tem zakresie. 


KUCHARZ i masarz potrzebny pd zaram na wyjazd. Wia- 
domość: Urząd Pośredm. Pracy, uł. Podzameam 60. 8601 
POSZUKUJEMY monterów samodzielnych do montażu 
mostów żelaznych. Ohmielewski i Rupp, Ostrów, M 
ema 13b. 3694 


i Poszukujący posad i 
DO ROZKAZ 1 TR. OU DW". |. 


URZĘDNIK  notanjalmo-adwokacdko-bankongy, zdalny ta- 
bularzysta i spadkowieo, piszący biegle na maszynie, wła- 
jący słorwem i pismem pełskiem, muskiem i niemiec- 


kiem, poszukuje posady. Zgłoszenia i warmiki pod „Urzę- 
dnik* do Administracji „Gońca Knakowakiego*. 

SZOFER elektmomoniter samotny, poszukuje posady. Zgło- 
szenia do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Samotny“, 8706 


STENOTYPISTKA pisząca na maszynie, zmająca steno- 


grafję, szuka pos Ą 
stracji „Głońca Krak.“ pod „Posada“. 


ady od zaraz. Zgłoszenia do Admini- 
3105 


STENOTYPISTKA ze znajomością lksiążkowości, włada- 
jaca językiem polskim i niemieckim, poszukuje posady. 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krakowskiego” pod „Steno 
typistka“. 3710 
AKADEMICZKA z IV. roku filozofji poszukuje korepe- 
życji. Udziela także lekcji gry ma fontepianie. Zgłosze- 
nia do Adm. „Gońca Kralik.“ pod „Akademiczka”, 8712 
EE HTE E E A TRZA ZAMIAR TEJ 1 

Mieszkania i lokale i 
E, A ESATEA Zin zz EEE CZEGO TZAZTOREESE aE a 
POKOJU c utrzymaniem możliwie bez mebk, 2 wy- 
ką i używałnością łaałenki poszukuję saran. g 
Á e w do Administracji „Gońca”* pod „So- 


300—400 ZŁ miesięcznie, i więcej zarabiają pamie i pamo- 
wie każdego stanu w miejscu zamieszikamia, sprzedawa- 
jąc bardzo pokupne antykuły niezbędnej potrzeby w ikaż- 
dym domu, tak tw mieście, jak i na wsi. Ryzyka niema. 
Posady tate. Zarobki łatwe i (pewne. Zjgłoszemia: Adolf 
Agater, IPozmam-Łazarz, tul. Mofttego 2. (Nu odpowiedź 
zmaczek. dołączyć). 3693 


LEKCJI francuskiego i amgielskiego, udziela fachowa 
mauczycielka itamio. Św. Jama 18, I. p. oficyny. 3695 


pujaniem warumikó 
lidny samotnik. 
E ALS ibm 707 Al 


Sprzedaż i kupno 
[EE TEE, 
KUPIĘ przeszło to wagonów dobrych ziemniaków. La- 
skawe oferty z cenami do (St, Łaski, Słupna 42 p. Mysto- 
mice. Górmy Sląsk. 3701 


OKAZJA! Dom piętrowy, duży ogród owocowy i jamzy: 
nowy, skład Handel materjałów opałowych i budowla- 
nych, wolne mieszkanie, gaz, elektryka, łazienki itd. za- 
raz do. sprzedania. Biuro Optima, Rawicz, Cs wo W 


FOLWARCZEK 23% mórg ziemi pszenno-żytniej, łąka, 
woda, ogród, zajazd, budymiki I kt. dom 9 pokoi, maszy- 
merja kompl, 14 ikoni, 80 bydła itd. bogale zbiory, poto- 
żenie piękne, z powodu wyjazdu za 40.000 gotówki na 
sprzedaż. — Gniotowski, przy stacji Sława, POP 


ZAMIENIĘ fortepian używamy, w bardzo: dobrym stanie 
mą pianino, Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krakowskiego” 
pod „Zamiana“. 3708 

O a 


PANIENKA lat 22, blomdynika, sympatyczna, pragnie na- 
wiązać korespondencje z mężczyzną inteligentnym, z 
wyńższem wykształceniem. Cel: wymiana myśli. Zgłosze- 
mia do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Wyjmiama myśli”. 
3700 


KAWALER, lat 23, z wyższem wykształceniem, na sta- 
mowislku, pragnie zapoznać się z panienką ładną, sympa- 
tyczną, posiadającą większą realność iw Krakowie. Cel 
matrymonjalny. Zgłoszenia do: Adm. „Gońca Krak.“ pod 
„Kawaler“. 


growiedki. 3104 


Emm EEFEGEEGECE 
tapicerów i dekoratorów 


przyzwyczajonych do samodzielnej pracy i wszel- x 


> 2 kich lepszych prac a m.anowicie w pracy skór- 
pisząca biegle na maszynie, znająca wszelkie pra- | EBY nej dobrze jOBEZ AMG znajdą Mkoa stałą 
ce biurowe, poszukuje posady od 15 października i dobrze płatną posadę Łaskawe oferty z od- 
1925 r. — Zgłoszenia do Admin. „Gońca Krakow- 3700 
skiego“ pod „Maszynistka*, 3692 


pisem świadectw uprasza 
majster 
EFEEGEEECEEHEGWEGEEEE] 


RYSZARD KLEHR woderski 
Pierwszorzędna 


Katowice, ulica Kochanowskiego 11. 
kd a z 
siła biurowa z trzechietnią praktyką poszu- | FĘ f 
kuje zajęcia od 1 X. 1925 r. Zgłoszenia | | ę 


przyjmuje Adm. Adm „Gońca Krakowskiego" 
- bronzowa lampa elektryczna na 8 świateł do 


pod „Zajęcie“. 3691 
jadalni. — Szlak 4. m. 9. od 1—2 g. 


(SAMOCHÓD 


4 osobowy, nowy, najnowsze] kenstrukcji z powodu 
|| barku gotówki sprzedam zaraz tanio. Oferty upra- 
szam pod „Samochód 4“ do biura ogłoszeń „Par“ 
. Bydgoszcz, Dworcowa 72. 3699 


Przyjmuję posadę A 
inkasenta ewentualsie ekspedjenła BA 
od 1 października 1925, Zgłoszenia 


K) do Adm. „Gońca Krakowskiego" pod 5 


„Posada! 3690 SĄ 


KAMIENIE Ż ŁCIOWE "EHOLEKINAZA H. Niemojewskiego 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Gbjawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewanta w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. lęzyk obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia I burczenie w kiszkach. Bóle 
i sewroty głowy. Silne podenerwowanie, Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie sliny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga sz pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber | pazsie na kiszkę siolcową, 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią. dreszcze, zimne poty, żółtaczka 
Bliższych informacji udziela: Aptekace-Azjolog H. NIEKIOJEWSKI, Warszawa, Nowy Swiat Nr. 5. 
HEIESZ ETC 7 AE mra Erg m" w 


. Kedaktor odpowiedzialny: Klaudjusa Hrabyk. 


LLONTAY 


Miękkie I delikatne tkaniny najłatwiej 
pierze się, Szan Pani, przyjemnym 
i aromatycznym mydłem marki: „Kkol- 
lentay z pralką“ część mydła struga 
urzuca do moczonej 


į sę na wióry, 
| bielizny, bez proszku mydlanego, na- 
f stępnego dnia kończy się pranie re- 

sztą mydła. To wystarczy! 3698 


Rolnik Swarzędz poszukuje zaraz 


ELEWA ~ 


Zgłoszenia z cdpisem świadectw i życiorysem 
skierować do Rolnika w Kostrzynie. 


ocan OODUCONOOOOZOZOOCOOODO 


ZWIĄZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW 
PRYWATNYCH, KRAKOW, UL. SŁAW- 
KOWSKA 6, I. p. 


KOŁO STENOGRAFÓW 


wznawia ponownie kursa stenograliczne pod fa- 
chowem kierownictwem: 

1) kurs zasad stenografiji dla początkującyche 

2) seminarjum stenograficzne. 

(Dla absolwent. „Kursu Zasad Stenografji* 
skróty logiczne, ćwiczenia praktyczne, korespon- 
dencja handlowa). 

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Sek:etarjat. 
Związku od 7—8 wieczór, 3570: 
DENOOOODODOOOOOOOOOOOOOOOOO 


Proszki dla dorosłych 


©. „NDNILIŃIII” 


2634 usuwają BÓL GŁOWY 
Wyrob. Lab, Chem. farm. Ap. Kowalski, 


——— 


BEZKOBOTNI 
PRACOWNICY UMYSŁOWI 


zgłaszajcie się we własnym interesie, z i 
k do Związku Zawodowego a a 
Prywatnych, Kraków, Sławkowska 6, I p, od: 
7—9 wieczorem. który przeprowadza rejestrację 
bezrobotnych kołegów. — Domagamy się zapo- 

3583 


L=" 


może się osiedlić zaraz 
Powiatowa Kasa Chorych w Żninie. 


c W miasteczku pow. żnińskiego.. 


© 
% Praktyka kasowa zapewniona. 


ASZYNY do szycia znan Iraia iii Hi 
r Na. | PIEIEEJEFEIE] 
grodzone A EU złote- 
mi medalami. Tanio poleca 
Hurtownia „The Kasprzycki i Reklama 


Company“ Warszawa, Mar- 
szałkowska 153. Telefon 
104-51. Chłodna 28. Pro- 
wincja zamawiać może li- 
stownie 3665 


| dźwignią handlu i przemysłu 
[E|E|Eie [EEEE 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowiaza. 


